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Wiadomości z Wiednia.
W czoraj w ieczór o trzym aliśm y n a s tę ­

pu jący  te leg ram  z W iedn ia  :
„ H r a b i a  BeUrzdi w z i ą ł  d z i s i a j  

u r l o p  c z  t e r y t y g  o d n 5 owy.
U r z ę d o w a  Wiener Abendposi d o ­

n o s i ,  i ż m i n i s t e r j u m  p. S c h m e r -  
l i n  a p o z o s t a n i e  p r z y  w ł a d z y  
a ź do u c h w a l e n i a  u s t a w y  na  r.

W  Izb ie  wyższej u s ta w a  tinansuw a ju ż  
by łaoy  pozaw czoraj b y ła  uchw alona, g d y ­
by nie w niosek  h r. T h u n a , uczyniony w 
osta tn ie j chw ili ja k o  d odatek  du ustaw y 
finansowej. W niosek  ten  żąda, aby Izb a  
w yższa stanow czo w ypow iedziała , że cho­
ciaż w ydatk i s% w  niej w iększe ^niż do­
chody, Izb a  p rzy jm uje  j ą  w praw dzie , ale  z 
z a s trz e ż e n ie m , iż to się  po raz  OBtatni 
dzieje. Izb a  w yraża  co do Btanu finanBów 
i p ań s tw a , iż p rzyw rócenie  rów now agi 
między dochodam i a w ydatkam i nastąp ić  
m usi, że to p rzyw rócen ie  nie m oże być 
ńskutesznionem  podniesieniem  podatków , 
*le ty lko  p r z e ' ;  i s t o t n ą  z m i a n ę  
i s t n i e j ą c y c h  u r z ą d z e ń .  Do p rzep ro ­
w adzan ia  tak ie j zm iany gdyby  po trzeba  
b f łó  k red y tu , t. j .  pożyczk i, to  jedyn ie  

redyt ta k i d a lby  się  uspraw ieflliw ić, gdyż 
^ ro^ a d z iłb y  do rów now ag5 w budżecie.

Wyższa oczekuje przeto, iż rząd nie 
fpdżie już więcej żądać pożyczki nie j - 
aPVodniW8Zy czy i jak  temu zbadaniu od- 
P ^ jeazieć  zamierza.

z1jr wyższa ten wniosek do oświad- 
WOta przekazała większością głosów o- 

■ywfiej komisji, z 7 członsów złożonej, i 
die Wątpić prawie, ze go, chociaż może 
W. łńgOdniejsłiej formie, przyjmie jako re- 
ZOlucię do ustawy tinansowej i tym spo­
sobem zmianę systemu uzasadni jako ko 
njfczność finansowego położenia, więc nie 
tyljjc zmiany systemu zadać będzie w sto­
sunku do Węgier, lecz i w wewnętrznej 
organizacji krajów niemiecko - sławiań- 
aąich.

Mówią, iż hrabia Belcredi, pragnie 
tylko ta k u  zmiany wprowadzić, które o- 
*ażą się jako nieodzownie potrzebne uo 
saiatwienia sprawy węgierskiej A więc 
^yjko reorganizację Rady pełnej ma na 
? ■ R*dę szczuplejszą, co do jej składu
1 ^ iu aw’ PragQie nietkniętą pozostawić, 

ko zarząd krajów koronnych inaczej«• • ■ H i . i lH U  A X » l v  i i  i s u i  u i i u  » w u  i u u v « i i v j

*teutralizować w ministerstwie. Każdy 
koronny miałby osobnego podsekre- 

, rza stanu (Unterstaatssekretar), który 
oferentem tego kraju koronnegoVi '-U ICUi JVIdJU Łuiuuuggu

Pra,pach administracji, sprawiedliwo- 
tarz* ^’r êc®nia Wszyscy zaś podsekre- 
któTO ł tąnu podlegaliby ministrowi Btanu, 
*\ -ym sposobem byłby zarazem ~.ni- 
. ® spraw wewnętrznych, sprawiedli wo-
i poświecenia na wszystkie niemiecko 

■lozańskie kraje koronne, — to je»Ł 
te® samem, czen jest kanclerz nadworny 
w^Sierski dla Węgier. Byłby to najczyst- 

daalhtm, rozp&dnięcie się Austrji na 
równouprawnione pułowy.

Ależ taki stan rzeczy, ja k ’ faktycznie 
bałby nowy kanclerz nadworny niemie- 

słowiańskich krajów , to zlanie poje-
■ bosych delegacji sejmów krajowych w 
*c«Uplej3zą Radę państwa, we Węgrzech 

i *®baby było dopiero osiągnąć przez u- 
ij>ad ®iędzy sejmem peszteńskim a za- 

^bsirim, a może i przez układ z sej- 
se^h ®edmi°groazkim. O Wojewodinę
f a l  ^ by łoby  m n ie jsza ; zniesiono tam  te-
, ^ łlnfriornli ał1  _1_1_ • _! J lfi-^ P a t r ia r c h a t  serbski', widomą jej je 

więc < dalsze i tiytać nie potrzeKito v w «i»ze i p y tać  m c
aQo^y> e -z wniesionoby tylko ustawę, 

g 8 Ulująeą stoi unki Serbów do Madiarów, na 
teg ' peszteńsł i. Nie wszystkie więc par- 
d ?dnexae będą w jednak ow yn stosunku 
t korony węgierskiej. Jedne, ja k  Kroa- 
k fli p081adać obszerną autonomię
® i a ł V ^ b »eg&’ dru&ie. J a^  Wojewodina, 

Z  15 !k° autori.-m ą komitat owa za- 
j  towany narodohy rozwój. 

ecz Je*li różnorc dnjść składowych

P rzedpłatę przyjmują:
Biiro AJuiriatracji „GAZETY NARODOWEJ* 

p;zy ulicy Wałowej pod I. 2o5 m.
OGŁOSZENIA (Inser.-.ty) wszelkiego rodzaju 

przyjmuj? się za opłatę od miejsca objętośi.i wier.za 
drobnym dr'Hiem 6 centów, op.ócz opłaty stemplo­
wej 30 cebtów z— k.iżdoraŁon e umieszczenie.

Przedpłatę i ogłuszenia m realij F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L  . u w i k f ł o ń s k i w  P ary iu  Bou- 
levnrd du Brincę Eugene 69

W Wiedniu prv.VjLruj? ogtoczeniu i prenumeratę 
Diórs anonsowe p. Aloizeg<* Oppelika. Wollzeile Nr 22 
i Haasenstein et Yogler, Wollzeile 9.

UKTY wazellie winny być pr :esylane «fra n c o* 
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieozęto wane nie ule ■ 
gajg frankowaniu. KĘKOPISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie racaj? się i bedą niszczone. .,

części korony węgierskiej i 3tojjień roz­
woju narodowości każaej mają w jednej po­
łowie monarchii być uwzględnione i na 
tej podstawie oparta ich przynależność i 
stanowisko autonomiczne, dla czegóż w 
drugiej połowie monarchii nie ma być w 
ten sam sposób umową między sejmami 
czy ich delegacjami ułożona podstawa u- 
nii uiemiecko-słowiańsidch krajów koron­
nych? Dla czegóż wszystkie kraje koion- 
ne, pomimo ich różnorodności, mają być 
wzięte pod jeden strychulec, a historyczna 
ń;h przeszłość, ich odmienność zupełna, 
ich OBobne potrzeby teraźniejsze nii mają 
być uwzględnione ?

Wiemy iż wielkie są trudności aby na 
czysto federalnej podstawie Austrją obe­
cnie urządzić. Trzebaby bowiem wszyst­
kim krajom koronnym i węgierskim na­
dać jednakową autonomię, w takim samym 
zakresie, w jakim rzad przyznać ją  za­
mierza Węgrom, a dopiero z delegacji 
sejmów utworzyć rodzaj centralnego par­
lamentu austriackiego. Główną przeszkodą 
ku temu są Węgrzy, którzy dotąd tak da­
leko sięgającej realnej unii nie przyjmują 
lecz zachować chcą odrębność swą jako 
osobnego pańBtwa, którego królom jest 
cesarz austijacki, a tylko w pojedynczych 
wypadkach (von Fali zu Fali) jak to adres 
węgierskiego Bejmu z r. 1861 się wyra­
żał, gotowi są do znoszenia się z delega­
cjami austrjackiej Rady państwa czy sej­
mów koronnych. Ale niemożność przepro­
wadzeniu federalistycznego programu, cho­
ciaż najlogiczniejszego ze wszystkich sy­
stemów, nie wyklucza jednak uwzglę­
dnienia poiedyńczych kraiów koronnych, 
w taki sam sposób, w jaki korona zgo­
d n ie  z  w ę g i e r s k i m i  m ę ż a m i  s t a n u  u w z g l ę ­
dnić pragnie partes adnexas Węgier, a 
m ianow icie K roac ję . T e n  sam stosunek w 
jakim Kroacja ma zostawać do korony 
węgierskiej, powinienby znaleźć zastoso­
wanie i co do przynależności Galicji do 
drugiej połowy monarchii, gdyż Galicja 
całą swą przeszłością potrzebami obec- 
nemi jeszcze innorodniej»*a jeBt ud in­
nych krajów koronnych niż Kroacja od 
reszty Węgier. Również należałoby uwzglę­
dnić i historyczną przeszłość korony cze­
skiej i jej słowianskość.

Austrja chcąc zyskać silną podstawę 
w przyszłem uorganizowaniu Niemiec, po­
trzebuje oddzielić u ile możności kraje, do 
Niemiec należące, od krajów swych nie- 
niemieckich. Najnaturalniejszy więc by oy 
podział monarchii na dwie połowy: nie­
miecką i nieniemiecką. Tak" dualizm tkwi 
w przeszłości Austrji, w btanowjski jej do 
Niemiec, i jej przyszłości byłby rękojmią. 
Nie mogąc zaś teraz przeprowadzić tego, 
potrzebaby chociaż więcej autonomiczne 
stanowisko naaać tym krajom koronnym 
co nie są niemieckie, co nie należą di 
Niemiec, temci więcej iż odpowiadałoby to 
potrzebom tych krajów i było podstawą 
ich rozwoju.

Jeżli sprawdzi się wiadomość o pod- 
sekretarjatach stanu dla każdego kraju 
koronnego, to w przygotowywanej reorga­
nizacji Austrji nie wiele uwzględnianoby 
tych wymagań. Nie zaprzeczamy, iż podse- 
krtarjaty sązwrotem ku autonomii, ale tylko 
częściowym. Dopiero gdyby w Radzie mi­
nistrów zasiedli sami reprezentanci tych 
krajów koronnych, czy to nazwani kan­
clerzami nadwornemi tych krajów, czy po 
prostu ministrami, nastąpiłby stanowczy 
zwrot do autonomii.

I  w tym punkcie zachodzi róśnica 
zdań między systemem autonomicznym hr. 
Belcrf di . systemem historycznym hrabie­
go Thuna, a Bystemem federalistycznym 
czeskim. Fierwszy system centralizację 
pogodzić chce z autonomią. Samorządu 
krajom korono m według tego systemu 
przyznanoby tylko tyle, ileby dało się po- 
gi.dzić z centralizowaniem krajów koron­
nych w jednym muiistrxc stanu, w jednej 
Radzie szczuplejszej, -'hun i stronnictwo 
jego na historycznej podstawie korony

czeskiej domagi się dla niej osobnego 
kanclerza, stawiać na rćwni koronę cze­
ską z węgierską, dla innych zaś krajów 
domaga się tego, co im historia ich wyro 
biła. Czesi zaś dla korony czeskiej domaga­
ją  Bię osobnego stanowiska, na history- 
czności jej opartego, ą  żądają przytem, 
żeby wszystkie une  kraje koronne, ba 
nawet wszystkie narodowości, w federacji 
auBtrjackiej zostające, równe mieli prawa 
bez wzlędu na ich historją.

Jakie na podstawie adresu naszego z 
d. 3 i. grudnia 1860 r. wobec tych trzech 
programów należałoby Galicji zająć stano­
wisko, w osobnym wypowiemy artykule.

Przegląd polityczny.
O okóln iku  rządu włoskiego, rozesłanym 

do posłów w sprawie rokowań włosko-rzym- 
skieb, podają dzienniki następujące szczegóły:

D. 30. czerwca rozesłał gabinet włoski « i 
reprezettsntów swoich za granicą okolnik, po­
dający między innr-mi także szczegółowy rys 
przebiegu misj p. Veg.izzego. Okólnik stwier­
dza prz*}dewszy6tkiem, ż-s od początku szło tył 
ko o objadzetie biskupstw opróżnionych. Ce­
lem lisia papieskiego z d. 6. marca było, zwró­
cić uwkgę króla Włoch i a istniejące niedogo­
dności i skonstatować konieczność zaradzenia 
złomu zapomocą wspólnej umowy. Rząd wioski 
„który sorawy rei „  . odróżuiał zawsze od poli­
tycznych", poszidt gorliwie za pobudką papie­
ża. P. Vegezzego zalecała na pośrednika przy­
jemna obu stronom osobistość jego. Wysłano go 
więc do Rzymu z zleceniem ograniczania się w 
♦taktowania wyłącznie na kwestji opróżnionych 
biskupstw, i by nie wciągał pod rozprawy nietyl- 
ko żadnej kwestji politycznej, ale nawę* i tych 
punktów, które jak  n. p. sprawa .dóbf kościel­
nych , zgromadzi ń religijnych i t. d., uważane 
być m gq tak za poi.tyczne jak  i religijne. Ve 
g-ozzi m iał p o słu ch a n ie  n papieża i odbył cały 
szereg konterencyj z aarayn. AntoneJlim,' w skn- 
teL k tó ry ch  jako przedmiot rok ow ań  następują 
ce oznaczono pnnkta powrót biskupów n« o- 
puszczone siedziby, wyświęcenie pr .-kouizowa- 
nych od 1859 r. biskapów, obsadzeń.e biskupstw, 
dla klórych dotąd Lie ma nawet nominałów. Obie 
Btrony duwdy rozm_ite przyrzeczenia; miano­
wicie przyrzekł papież: raz, ndział króla przy 
mianowaniu biskupów, a powlóre, redukcję bi­
skupstw pod pewnemi warunkami. Ewestje 
szczegółowe i personalne nie zdawały się nasu­
wać trudności.

Skoro się jaa tak daleko doszło, wyjechał 
’ egezzi za porozumieniem się z kard. Anónellim, 
" f  "ur^nu po ostateczne instrukcje. Te instruk­
cje ostateczne przyznawały z małemi wyjątka- 
mi pr wrót nieobecnych i wyświęcenie prekoni> 
zowanych-tid i 1859 bisknpów; ale obstawały 
P L1 prawach królewskich co do przysięg: i exe- 
ąuatur &ia wszystkich biskupów nowych.

Okólaik podnosi wyraźnie, że instrukcje te 
me odstępywały od pierwszych oświadczeń Ve- 
gezzego, <łf« były tylko ich rozwinięciem. Sto­
lic: a j> os to Lsk u jeduak, chociaż uznawała to, co 
v k a d z ie  była przyznała, dała się co do exe- 

quatur { przysięgi pociągnąć pewnym sferom 
rzymskim, „wy&okiemi wpływami z całą siłą 
? ■ pleranym. Zdaniem tych sfer, nie może st >■ 
I'1» apostolska przyzwolić na żaden akt, Który 
by rawierał konstatowanie chociażby tylko fak­
tycznego istnienia rządn włoskiego. Pupież dał 
T“ “prąwę do zbadania jeszcze pewnej kongre­
gacji, ale ta oświadczyła się przeciw dopuszcze- 
niu Pfzygiegf i exequalur, nmtylko w oderwa- 
nych od państwa kościelnego prowincjach, a'c i 
wc_ Wszygtki.-h w ogóle, od wojny 1859 rokn 
wcielonych. To orzeczenie nie pozostawiało jr 
żadnej nadziei porozumienia. Vegezz. pożegnał 
się ł  papieżem wynurzając swoje ubolewanie, 
iż forzynione od W,Web ustępstwa nie zdały się 
doBt&teczoomi, i uodająo zarazem, z^ „rząd 
włoski, aby ii* możności swojej nie pozostawić 
inicjatywy J. Świątobliwości płonną, zajmie się 
w sposób umówiony powrotem nieobecnych na 
swych siedzibach biskupów.11

Zdaniem okólnika, mimo małego rezultatu 
skonstatowaną jest możliwość porozumienia, by­
leby tylko znikły perne panujące w Rzymie u- 
łedy i Q8tai} pewne wtrącania Się, Wówczas 
Ojciec ś w . coraz przychylniejszą będzie przy­
bierał postawę a rząd włoski Łydzie w stanie 
kroczenia dalei po zaczętej drodze ustępstw.

Z tego okólnika wid ić , iż r2ąd włoski nie 
porzuca nadziei porozumienia się jeszcze. Po­
dania tego okólnika różnią się od tego co pisze 
Giornale di Roma, organ rządu papiezkiego. 
ten ostatni twierdzi* że instrukcje Vegezzego 

po powrocie jego z Rzymu wcale inaczej brzmia­
ły jak  za pierwszćm jego przybyciem. Co ro­
zumie okólniK włoski pod owemi wysobiemf 
wpływami, łatwo się domyśleć. Wiener AbenipoM 
Ktprzeezała wpr-wdz o aby rząd austijacki n. e-

. i •
szał się do układów włosko-rzymskith, ale nikt 
temu wiary nie daje. — Gabinet włoski, ja s  
już wiedomo, ptzygotowujt memorjał w tym 
względzie.

.Austrja. Uzupełniamy wczorajsze listowne 
doniesień a o ważnetn posiedzeniu Izby panów 
Rady państwo u. 6. b. m. Sprawozdawca fm. 
br. Hess odczytał następujące tiprawozdanie:

„Reprezentanci rządu o-eserskiego oznąjmiii 
komisji finansowej, że po rozważeniu wsztlkicn 
okoliczności, nie wydaje się rządowi niepodo- 
bnem zappok jenie potrzeD państwa w roku fi­
nansowym 1865, jeźli c ia armii l ą d o w e j  zosta­
nie naznaczonych 38 93? 772 zlr , a dla mary­
narki wojernej 7,150 700 złr. w. a. Wysokiej 
Izbie może być tyitco pożądaną możliwość spra 
wienia dalszej ulgi skarbowi publicznemu, i w 
żadnym względzie nie może ona uznawać się 
powołaną do wotowania wyzszej sumy nad tę, 
którą sam rząd cesarski oznaczył j&ko konie­
cznie potrzebną. Kom sja finansowa stawia prze­
to wnioski-. Wysoka Izba raczy uchwalić:

1) Potrzebę dla ministerstwa wojny (od­
dział 43., tytnł 1 i 2) naznaczt, się łącznie z 
wypłatami kas kameialnycL w rokc*186o ogó­
łem na 89,982 772 złr, i wpisąje się tę sumę do 
budżetu państwa. Ministerstwu wojny dozwala 
się wolnego użycia dotacji tytułów 1 i 2 bez 
różnicy zwyczajnej i nadzwyczajnej potrzeDy 
Pokrycie (od d zia ł 45., tytuły 1 do 5) wpisuje 
się w ogólnej sumie 10 432.227 złi. dc preli­
minarza.

2) Wydatki n inmterstwa marynarki, ut  ma­
rynarkę wojenną (oddział 44, tytuły 1 do 7) 
mają być ycpism1 do budżetu na roR 1865 w 
w umie 7,150.800 złr. a pokrycie w sumie 
150.807 złr. w. a .“

Potem zabrał głos minister wojny Frank, i 
oświadczył, że „Najj. Pan w ocenieniu sytuacji 
finansowej państwc i stosunków politycznych ra­
czył zarządzić dalszą redukcję nrmli we Wło­
szech i w Dalmacji aż do pełnego stanu poko­
ju, i że Ladto Jego Mość cesarz polecił jemu 
(mimstrowi wejny), zaprowadzić ile możności 
Jak największe os-.czędzenia we wszystRicb ga- 
‘ęziach administracji, i on też nważa to za swój 
obowiązek posunąć oszczędność, odpowiednią 
najwyższy woli, aż do granicy możliwości." 
Oświadczenie to przyjęto oklaskami, i po kró­
tkiej przemowie ministra matynarki barona Bur- 
gtra, przy jęła Izba wnioski komisji. Dalsze wnio­
ski komisji względem marynarki handlowej przy 
jęte zostały bez ■■•baty, poczem uchwalono o- 
statecznie ustawę i aansową przy drugiem i trze- 
ciem odczytaniu i zamknięto posiedzenie, na 
znaczając przyszłe na dzień następny.

Niemcy, W księstwach Zaelbiańskicfa na- 
próżno naczelna władza krajowa zakazała wszel 
kich objawów demonstracyjnych, a osobliwie 
zgrjmadzefi ludu pod gołem niebem, pochodów, 
bicia w dzwony, trąbienia zwieź, i t.d ., i owa­
cja zkzuna ks. AugusteLburgowi w Ni«-stedten 
wypadła bardzo świetnie pizy p i ę k n e j  pogodzie, 
W Altonie wszystkie domy były przybrał e chi 
rągwiami prócz domów rządowych, których 
wzbraniał się przyozdobić burmistrz Tbaden; po 
iunycli miastach w księitwacb wzbronił br, Ze- 
dlitz publicznych obchodów.

K s. Augustonburg odpowiadał ua przemowy 
doputacyj, ze wytrwa iiezwaruuKowo, a niemie­
ckim mieszkańcom północnego Szlezw iku, że 
ksfęztwa ich nie opusLezą.

P ra sy . Według wiedeńskiej Presse „dyplo­
macja pruska nie wit) podubno przypisuje wa­
gi doniesieniom, podnoszącym dobre stosunki 
wzajemne dworów Paryża i Wiednia. D tie  ona 
do zruznmioE . że Fraucji m orą tylke Prusy 
czyn ptopozycje rei..ne, i Francja me zechce 
sojnszem z Austrją wiązać 8obie k we w lo . 
szech i nad dolnym Dunajem. Prusy mogą Fran­
cji nasuęczyć korzyści rzeczywiste, chodzi *yl-

J l0r®za ,r‘ehie się względem żądań pruskich 
? A. 22. lutego. j akie to są te korzyści, które 
Napoleonowi stręczyć może «. Bismarb, 10 oczy­
wiście pokryz a dyplomacja pruska tajemnicą. 
U ile się dow iadujm y są to kurzyśei pozytywne 
i bierne. Do ostatnie) należą podobno oLjawie- 
n,aj jakie m^ał gabinet pruski podać w spra 
wie północnego Szlezwiku. P°d tym względem 
^ ażną  jesl okoliczność, że spraw zdanie ks. Ho-
benlohego o uciskaniu po- 31 iwych D uńczyków  
przez urzędników niemieckie i * „niegodziwem
Szastaniu się niemieckiej augai tenborgWjP pier­
wej doszło do Paryża .ak do W iedna i pruskie­
go Staatsanzeigera. Prawo narodów s. miano­
wicie świętą zasadę nurodowości Prusy tas mo­
cno wyniosły pi’zy Ł®.i sposobności, że zdaniem 
pewnego dyplomaty angielskiego, byłoby bar­
dzo do żj-czenia, uby rząd pruśki zrobił w tym 
względzie początek od Poznania.*

Pac • smark Wybiera się podobro do Biar 
ritz, gdzie j r ż  zapowiedziauo przybycie ceś. 
Napoleona.

Znau^ dyplomatyczny korespondent z Wie 
dnia J o  Rórstnhalle pisze: „Misja Mantenffia 
spełzła na niczem, tak jak  i zjazd monarchów 
w Karlshadzie z powodu zachowania r 'e  Pruć 
w kwestji traktatu handlowego z Wiocbimi “
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F ra n c ja  .Ks. Napoleon zdaje sięjż zrol z Ha- 
wru wycieczkę morską na pokładzie jachtu swe 
go, poczem udać <dę ma do Prangins w Szwaj- 
carji, gJzie go księżna Klotylda z dziećmi o 
czekiwać będzie. Książę znpełnie się usunął od 
pontyki, chociaż pozostał z cesarzem w najle­
pszych osobistych stosunkach.

W senacie br. Dnpin upierał się przy pr 
wie senatu rozbierania oudżetu, a gdy inu oświad­
czono, że byłoby to zamienić senat w Izbę wyż­
szą , odrzekł, iż właśnie byłoky to w jego oczach 
udoskonaleniem. Prezes senatu odp«rł, że tylko 
senatus consultus mógłby wprowadzić zmiany 
w konstytucji.

A nglia. Przy zbliżających się wyborach torysi 
nie mąjąc nadziei dcorych dla siebie rezultatów, 
chcieli przynajmniej wyzyskaniem anglikańskie­
go fanatyzmu ciemny jud sobie przychylić. 
Przy rozprawach w Izbie wyzszej ta d  bilem 
względem zniesienia przysmgi katolików, lordo­
wie Russell, Grey i inni robią największe usiło­
wania gwoli tema, ażeby zasada równości pod 
względem religijnym zwycięztwo odniosła. To­
rysi jednał;, stanowiący większość w Izbie wyż­
szej, zrobili z tego kwesiję stronnictwa i wystą­
pili przeciwko proponowanemu Dilowi, jak  gdy­
by szło o zbawienie kościoła protestanckiego w 
AngRn Według nich przysięga ma być zaporą, 
nfedozwalającą katolikom zburzyć kościołu pro­
testanckiego w Anglii i w Irlandji, do czego we­
dług torysów. katolicy dążą całemi siłami. A prze­
cież w Irlandji duchowieństwo protestanckie tu­
czy Bię do przesytu, kiedy duchowieństwo ka­
tolickie na głód jest skaz ane. Jest to jedua z 
głównych przyczyn nieukortantowania Irland 
czyków i wcześniej lub później stan ton zmie­
nić się musi. Właśnie ześ z tego powodu lord 
Oerby i torysi przemawiali przeciwko bilowi, 
przewidując, że następstwem jego będzie zmia­
na stanu rzeczy w Irlandji, a zatem zmniej­
szenie wpływn panującego kościoła. Wszakże 
bil, chociaż w obecnej kadencji odrzucony, 
później na nowo wniesiony i ostatecznie pizy- 
jęty będzie. Jest to tylko kwestją czasu, Zre­
sztą konieczność reoig&nizacji kościoła angli­
kańskiego zajmuje od dawna , ludzi myśląeych 
w Anglii. Kościoł anglikański przejdzie przez 
ciężkie przesilenie. Osłabiają go ciągle zmzuty 
dysydentów i woIło myślicieli, tak, iż w cało­
ści utrzymać się nie zdoła. Głównie tn idzib o 
wielkie dochody kościoła anglikańskiego; dysy 
denci bowiem i katolicy, których liczba z ka­
żdym dniem w Anglii wzrasta, nie chcą się przy­
kładać do wydatków na utrzymanie wysta 
wności kościoła, do którego nie należą. Retur- 
ma prawa wyborczego i reforma kościoła angli 
kańskiego, to główne dziś sprawy wewnętrznej 
polityki angielskiej; sprawy te występywać Dę 
dą jaskiawo przy nadchodzących wyborach. Ła- 
two pojąć, ze stronnictwo konserwatywne lęka 
się poruszenia drażliwych tych Kwestyj, widząc 
w tern walkę dneha demoaratyc.znego, wszystko 
niwelującego, z zasadą władzy w państwie i ko­
ściele. Tymczasem kościół katolicki coraz mo­
cniej szerzy się w całej Anglii.

W łochy , Powyżej podaliśmy treść okólni­
ka włoskiego w sprawie układów. Pod wpły­
wem tych okładów wypadły wybory do rad 
prowincjonalnych, o ile dotąd wiadomo, nie bar­
dzo pomyślnie dla partji środkowej, t. j .  rządo­
wej; zwyciężyu prawie porównie radykały i ul- 
tramontanie. Pytanie, czy i wybory do parla­
mentu pójdą w tym duchu.

H iszpan ia . Na posiedzeniu Izby posłów d. 
6. bm. rzedłnżono wniosek nieuznawania kró­
lestwa Włoch, poparty przez Nocedala. Mini- 
sterjnm oświadczyło, że nie może biać odziała 
w tej debacie, z powoda pewnych rokowań 
między Hiszpanią a Włochami i innemi mocar­
stwami. Zdaia się, że Hiszpania jeszcze w tym. 
miesiąca uzna Włochy

Dzienniki klerykalne widzą nieuchronną 
zguoę królowej Izabeli. Journal des Bruxelles 
umieścił sążnisty artykuł przeciw nowemu pre­
zydentowi, a przytaczając słowa N anaeza, pi­
sane w jednym z listów prywatnych, w których 
były minister uważa za ubliżeniu narodowej go 
daośeii uznanie królestwa Włoskiego, mó*i, że 
synowie Karola V. wyparli się katolickiego po­
słannictwa, kiedy chcą potwierdzić tytał uzur­
patora; że Izabela jest niegodną kuzynką Frań 
Ciszka II., kiedy się ośmiela o iałać na jego 
szkodę, i że dla tego Bóg ją  skarze i koronę 
jej odbierze. Ale te głosay mają podobno inne 
znaczenie. Ultratrontanio wiedzą, że dziś Bar 
bone.^ utrzymać się niepodobna. Nie chcąc po­
wiedzieć prawdy, przepowiadają upadek z przy­
czyny zmiany gabinetu.

Ameryku Wiadomości A. fr. Presse z No­
wego Jorkn 24. czerwca opiewają : JdSt już zde- 
eydowanem, że Davis atawiuny będzie przed dy­
stryktowy Sąd cywilny StaLów Zjednoczonych 
w Maryland , na czele którego stanie naczelny 
sędzia Stanów Zjednoczonych, Chase. Nie wia­
domo jeszcze, czy będzie oskarżony rylko o zdra 
dę sranti, czy razem i o inne zbrodnie. Sędzia 
Underwood z W irginii, przed którym s'a . ,ają 
jenerała Leego i 40 innych znakomitszych do- 
wódzców po‘adniowych, przebywa w Washing­
tonie, i eszcze nie postanowiono, jak  w tej 
sprawie postąpionem będzie. Prawdopodobnie 
każdego, kto prot»ć będzie o przebaczenie, rząd 
nwolni od procesa. Przybyły teraz delegacje 
Jo WasLicgtonn prawie ze wszystkich krajów 
południowych, aby się naradzać z prezydentem 
Johnscnem wzglęuem zmian, mających zajść w 
ii-h krajach. Bardzo wielu zn ikomitszycb przy- 
wodzców powstania składa przj sięgę wierności. 
Nowo mianowany gnbernator Karoliny półno­
cnej, Holden, wydał odezwę, w której wzywa 
Unionistów w krajn , aby się zebrali w Ralcigh 
n i  naradę. Rząd pobierać będzie 2 centy po­
datku od fnnta bawełny. Nie dowierzają w No­
wym dorku doniesieniu o porażce wodza juary 
Stów, Negretta, gdyż nie wymieniono, gdzie za­

szła bitwa. Wzbrauianie się żołnierzy czarnych 
pod twierdzą Monroe (w Stanach Zjednoczonych), 
iść do Texas, miało w tenr swoją przyczynę, że 
mniemali, iż chcą icb tam sprzedać jako nie­
wolników. ■ ■ ^

W Sawannie, Charlestonie i Norfolka za­
szły znaczne Btarcia między wojskami białemi 
a marzy nami.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń, d. 7. lipca.

(rt.) Podawałem wam co słychać w opinii 
pojedynczych narodowości o nowej zmianie. Sło- 
wieńcy dotąd milczeli; teraz organ ich [Monice o- 
świadcza się w ich imieniu za systemem adm. 
nistracyjnym, któryby miał przjdewszystkiem 
na okn jedność państwa, ale przytem pozosta­
wił pojedynczym Krajom pole autonomii, ile tyl­
ko się zgadza z ową jednością, któryby dążył 
do przejednania z Węgrami, ale oprócz tego i z 
wszystkiemi innemi narodami Austrji, któryby 
szanował prawu historyczne, ale niemniej pia- 
wo narodowościowo, któryby zaprowadził tanią 
administrację bez biurokratyzmu i porządne są­
downictwo, w sprawach zagranicznych zaś trzy­
mał się polityk, anstrjpckiej, ale nie wielko-Me- 
mieckiej.

Upewniają ciągle, że pos«aa kanclerza Sied­
miogrodu nie będzie oboadzocą; tylko miejsce 
wicekanclerza, pana Reicheusteina, obejmie po­
wołany do Wiednia br. Noptsa, nadżnpan komi- 
tatn tordańskiego.

Pod wpływem nowego, chociaż jeszcze nfe- 
utworzonego gabinetu w stosunkach między Ser 
bami i Rumunami ważna zaszła zmiana. Rząd 
cdrzucił żądania Rumunów, względem podziała 
tak mąjątku kościoła dysydenckiego jak  i kla­
sztorów między Serbów i Rumunów gdyż to 
są prawie wyłącznic fnndnsze serbskie. Żądania 
te Bnwili Rumuni, jaK wiadomo na ostatnim kon­
gresie karłowickim, który omal się nie rozbił 
zupełnie. Ale zaszła zmiana jeszcze ważniejsza. 
Do Presse piszą z Karłowca d. 3. b. m .:

„Cichuteńko spełni! się tutaj fakt ważny : 
p a t r j a r c h a t  s e r b s k i  z o s t a ł  z n i e s i o  
n y. Po dłngich, toczonych w Wiedniu rokowa­
niach z patrjarchą Maazierewiczem, przystał pa­
triarcha na to, i odtąd patrjarchat kurłowicki 
nie będzie serbskim, ale w ogóle patrjarchatem 
grecko wschodniego kościoła n a  c a i ą A u- 
s t r j ę .  Wszystkie władze uwiadomiono już o 
tern nrzędcwme, z wyraźnym dodatkiem, ze pa 
trjarcba Maszierewicz co do swojej osoby zrzekł 
się jnż tytułu patrjarchy serbskiego, i ma być 
przeto nadal tytułowany patrjarchą grecko- 
wscnodmego kościoła Anstrji."

Kościół ten nie podlegał w rne.tr, i tak 
patrjatsze carogrodzkiemu, ale dopiero ustano- 
wien-s o g ó ln eg o  p atrjarchatu  bktipi g o  w jeauą
całość. Pytanie tylko, co na to powiedzą Ra 
nan i w Siedmiogrodzie i aa Bnkowinie, co zre­
sztą Serbowie samb Dla Serbów jest tytuł „pa- 
trjarcha serbski1 Dardzo ważny pod względem 
politycznym, mianowicie, kiedy traktaty między 
Węgrami a koroną poczynają znowu być uwzglę­
dniane w Wiedniu. Seroowi i przybyli do Wę­
gier z Serbii tureckiej w 17. wiekn, pod do­
wództwem Bwego patriarchy, i pod nim two­
rzyli osobną całość nietylko religijną, ale i po­
lityczną. chociaż nigdzie me mieszkali w zbitej 
masie, ale gromadami rozrzuceni między Kroa- 
tami i Mudiarami. Dopiero w ostatnich czasacn 
niwelacyjnych znitsiono przywileje polityczne i 
sądownicze patrjarchy Berbskiegu; zniesieniem 
zaś patrjarebata samego zniesiono i traktaty mię­
dzy Serbami a koroną węgierską zawarte.

Jeszcze nie jest wiadomy ostateczny cgó- 
łowy reznltat walki wyborczej w Kroacji i Sla 
w. nii. Z jak ą  zaciętością zabierano się do walki, 
dowodzi to, iż naczelniK opozycji kroachiej, ad­
wokat Mrazowicz, wystąpił jako kandydat w 
okręgu, gdzie od dawna Kuknliewicz, miauowa 
ny właśnie zastępcą Dana na czas sejmu i 
marszałkiem sejmu, wszystkie wytężył usiłowa­
nia. Dzienniki pisały wiele q nieaąjąoych się 
oprzeć na prawie sposobach, któremu ągitowali 
nadżnpani przed i podczas wyborów, o naduzy 
ciach władzy w tym względzie, o myluem ogło­
szeniu tekstu ordynacji z r. 1861, co wszystko 
podobno jest prawdziwem, gdyż orgina rządo­
we ani półnrzędowe nie wystąpiły z zaprzecze­
niem. Zdąje i ię, że upadek p. Schmeriinga nie­
tylko nie zachwiał tych nadżnpanów, ale jeszcze 
pobudzał ich do posuwania się aż do osiate 
cznej konsekwencji. Nadżnpan Kuknliewicz w 
Zagrzebia zrobił tylko jedną koncesję za no­
wych rządów; kiedy mieszczaństwo zagrzebskie 
zażądało, aby wybory w pięciu okręgach mia­
sta nie jednego dnia razem, ale aby todzień w 
innym się odbywały, latelegrafował do Wiednia 
do kanclerza kroackiego, M azuunicza, który 
odpowiedział, aby to zrobić, co się da pogoda ić 
z spokojem publicznym. Była to wyraźna ska- 
zówka, której nie mógł nie roznmieć Kukulie- 
wicz. i przystał na żądanie mieszczan.

Pom waż wątpiiwem jest, czy sejin dalma 
tjński zechce zlać się z kroacko slawońskim, 
postawiono przynajmniej dwóch najznakomit­
szych posłów d&lmalyńBKich jako kandydatów 
sejmowych w Kroacji. Kiaic jnż został obrany, 
zapewne nda się i wybór Daniły. Tym sposo­
bem przynajmniej pośrednio będzie reprezento­
wana Dalmacja w sejmie takzwanego „trójje- 
dynegc><' królestwa.

Izba posłów zbierze się w poniedziałek.
Zdaje się, że dobrze wam określałem obe­

cny stosunek Austrji Jo PruB. Niema na pewne 
mogę wam dopieść, żc jen. Manteuffel, przynąj- 
pniej teraz, nic przybędzie do Wiednia, a zatem 
i w. k, Oldenburg oszczędzi sobie próżnej fa­
tygi. Kiedy Najj. Pan p. Belcredicgo powołał 
do nowego gabinetu, miał oświadczyć, żeby 
mu do gabinet,1 nie wybierał z łona stronnictw, 
ale mężów popularny^ (niebt Parteimanner, son-

dern Yolksthamliche). Zapewne i w sprawach 
zagranicznych trzymać się będą tej pohtyki; a 
tn wolą teraz stokroć Francuza jak  Prusaka. 
Prawda, że i Prusacy kubek w kubek taką sa­
mą sympatję mają dla Anstrji. Do Karlsbadu 
wyjechał br. Gagern, radca dworu w ministe- 
rjum spraw zagranicznych. Dyplomaci tnt.jsi 
rozjeżdżają się na wieś i do wód. W Wiednia 
bawi teraz poseł anstrjacki przy dworze ture­
ckim, br. Prokesch-Osten, a br. Karolyi, poseł 
przy dworze praskim, który jednaK już od da­
wna nie siedzi w Berlinie, udał się do Paryża.

Słychać, że cesarz udaje się w połowie 
bieżącego miesiąca .dla o 1 widzenia Najj. Pani 
do Kisaingen.

------------ _

P a ry ż  5. lipca.
(K) O cztery dni zamknięto pierwej ciało 

prawodawcze, niż miano zemiar, przedłużając 
jego posiedzenia do 8. lipca. Jaka przyczyna 
byłr tego skrócenia, niewiadomo. Wątpię, aby 
to nczyniono dla umożliwienia cesarzowi pręd­
szego o cztery dni wyjazdu do kąpiel , gdyż 
słyszę że dopiero w środę to jest 12. lipca ce­
sarz udąje się do Flombieres.

Gabinet tutejszy nsiinje wszelkiem: sposo­
bami w najprzyjaźniejszy B p o s o b  traktować Sta­
ny Zjednoczone. Nieudanie się układa Włoch z 
Rzymem i niepewność stosunków do Austrji, 
Prus i MosKwy mają być tego postępowania 
przyczyną. Bez reklamacji rządu wasbyngtoń- 
saiego cesarz polecił ministerstwu, aby Połu­
dniowców okręta, zatrzymane w portach francu­
skich wydać rządowi washyngtońskiemn. Poseł 
amerykański bardzo obowiązująco podziękę wał 
za tę przysługę- Również i z ostentacją wielką 
ministrowie francuscy wzięli osobiście udział w 
uroczystości rocznicy nieoodległości amerykań­
skiej Odbywała się ta nroczystosć na łącePre- 
Catalan, pod namiotami. I poseł amerykański, 
Bigelow i inni Amerykanie podnosili w swych 
mewach ważność i potrzebę ścisłej przyjaźni 
między Ameryką a Francją, tą najdawniejszą i 
najszczerszą aprzymierzeńczynią Amerykanów

Knrsnje tn broazura cesarza Napoleona o 
Algierji. Najbezwzględniej potępiona jest w niej 
polityka zaborow, usiłnjąca odjęciem praw da­
wnych , a narzuceniem innego języka i ustsw, 
przyswoić państwu swemu zdobyte kraje i u- 
jarzmione u«rody. Pobyłam wam odpis niektó­
rych UBtępów. Mcże umieścicie w tłumaczeniu. 
Cesarz Napoleon z nadzwyczajną otwartością 
przyznaje, iż Francja chwyciwszy oię fej poli- 
tyKi także pizeciw Aiabom, i sobie, i ludności 
arabskiej najdotkliwsze zadała ciosy. Broszura 
ta krąży i między posłami obcych mocarstw i 
niezwykłe wywołuje wrażenie.

W kołach arystokratycznych polskich krzą­
tają się tn około zakupienia placu domu w 
Lipska, gdzie stal pomnik księcia Poniatowskie­
go. Do n ebeą zrzneić i na nowo na lym placu
wznieść pomnik.

Właściciel tego placn jnż przed kilku laty 
zwrócił się był do cesarza Napoleona, aby ten­
że zaKnpił plac, gdzie stoi pomnik Poniatow­
skiego, marszałka Francji, inaczej on na tym 
placn wystawi dom. Cesarz aui słowa nie od­
powiadał na to wezwanie. Właściciel udawał 
się do Poniatowskich i Czartoryskich, lecz żą­
dania jego były szalone. Nic nie wskórawszy 
istotnie, wystawił na tym plącn dcm. Teraz ten 
dom zakupić mają, aby plac utworzyć i posta­
wić znowu pomnik. Lecz czy się zbierą pienią­
dze jest jeszcze wątpliwość.

F lo rencja  d. 4. lipca
(AJO) Prawodawczo ciało francuzkie po 

twierdziło bezżeność księży. Iuaczej postępnją 
w tym razie Włochy. Na mocy kodeksu cywil­
nego, którego regulamina jnż ukończono, wolno 
będzie każdemu obywatelowi, bez względu na 
to, do jakiego sianu takowy należy, zawierać 
małżeństwo cywilne. Każdy ksiądz będzie się 
mógł Btać ojcem rodziny. Prawo nie stawia mn 
najmniejszych trnduuśei, i od niego tylko zale­
ży pogodzić Bię z własnem sumieniem i z obo­
wiązkami, jakie go łączą z kościołem rzymskim. 
Nin rozwodzę się nad tą ważną spraw ą, lec1 
radzę każdemu, a b y  p o m y ś la ł nad  nia chwil 
parę. Sumienie nigdy n’n kłamie, cno na to Py­
tanie odpowie każdemu dokładnie.

W codziennej polityce wielka stagnacja j 
żadnych prawie nowych me ma zjawiBk, któ- 
reby mogły słnżyć za temat do rozpraw dzień 
nikarskieb Czasopisma tntejaze martwią siętem 
niemało, a że konieczn e dzienn.k wypełnG na­
leży, więc zamiast aityknłów p<.litycznych, u- 
mieszczeją aame rozprawy polityczne L‘Opi- 
nioiie i Naziom wydały sobie najpierw wojnę. 
Pierwsza, iako C iennik półnrzędowy ma zwj- 
kle wiadomości dokiadne; draga, jako organ 
Rieasolego, szczycąca się w nowej stolicy jak 
największą popnla.uością, ma zawuze artykuły 
doskonałe, a wiadomości jej Bą także bardzo 
dobre. Ministerjalna rywalka znalazła w dzien­
niku postępowych jakąś małą omyłkę, odnoszą­
cą się do układów z Rzymem, i nnż krzyczeć 
na głos cały, że Nazione karmi swych czytelni­
ków >czza8adhemi pogłoskami. Nazione odpo­
wiedziała w dzisiejszym Lamerze z wielką go­
dnością, a przytaczając nstępy z Monitora i Con- 
stitułtonnela, które o misji Vegczzego nie naj­
lepsze pouawały sprawozdania, kończy polem 
kę tą awagą, że jeżeli zbłądziła, to zbłądziła w 
towarzystwie urzędowego dziennika franenzkie-

fo i innych czasopism, Bzozycących się nąjwię- 
szą wzietością Diritto, kłóci się także z Na­

zione, lecz w polemice swej zdradził swe zdol­
ność, przekonaliśmy Bię że nietylko zagrani­
cznej, lecz nawet własnej nie nmie b storji. 
Wtzoraj wyszedł pierwszy cnmcr nowego dzien­
nika i' Ippentno, Zdawało się z począ&n, że bę­
dzie on organem Ratta^zego, lecz po spisie 
współpracowników do których grona należą o- 
bok katolików i wolterzyści, a obok tych, co

głosowa i w parlamencie za przyjęciem konwen „ 
cji, owi którzy Krzyczeli coutra; przekonujemy, 
się, że nowe czasopismo będzie rodzaju nijt, 
kiego, z czego najłatwiej przejść pod sztandar 
mini8terjalny Zapewne Lanza będzie się posłn- 
g\wał Appeninem. W samej Florencji mamy na 
150.000 mieszkańców do dwadzieścia dzienni 
ków czysto-politycznej treści, nie licząc olbrzy 
miego szeregu pism ilustrowanych, nankowycb 
i humorystycznych. U was we Lwowie na 80 
tysięcy nie mogą się utrzymać dwa czaBopisma.^ 
W tym tygodniu wyjdzie okóljik Lunzy, wysto 
sowany do prefektów, w którym wyluszczy mi­
nister powody, dla jakich zerwano układy. Ko- 
sznt przybył wczoraj do Turynu i zdaje się, że 
puka rJ się w stolicy. - Nie wiadomo jak i byłby 
powód podróży. Cialdini powrócił już do kraju. 
Olozaga bawi w Neapolu. Ciardnllo, ów sławny 
dowódzca brylantów, którego adało bię wresz­
cie wojskn scLwjtać żvweem, robi teraz nad­
zwyczaj obszerne zeznania. Wielu mężów, któ 
rycb znano dotąd za najlepszych patrjotów w 
Neapolitańskiem, podaje brygant za swych przy 
jaciół czynnych. Nastąpiło wieie aresztowań. 
Rząd królewski powinien dobrze rozbierać ze 
znanu, Oiarauila, bo nic łatwiejszego jak  nbli- 
żyć szlachetnym lndziom. Brygant może nau­
myślnie podaje nazwiska znanych liberałów, a 
żeby ich pozbawić tego wz.ęcia, jakiem sie do­
tąd szczyeili. -i r

Gazetta di Roma urzędowy organ papiezKi, 
umieściła w ostatnim numerze ważny artyku ł, 
gdyz takowy rozpoczął polemikę pomiędzy F lo­
rencją a stolicą apostolską. W artykule tym po 
wituziano, że rząd Ojca św*. był j a t  najprzy­
chylniejszym dc układów, lecz że w a m  t któ 
re przywiózł Yegezzi pc powrocie do Rzymn, 
tak były odmienne od pierwotnych propozycyj, 
. i  Pius IX. musiał je  bezwarunkowo .odazucić. 
W tem wszystkiem ani słowa prawdy. Przeko­
nujemy się coraz dokładniej, ze knrja rzymBKa 
dla tego tylko rozpoczęła rokowania, iż chciała 
przeszkodzić zniesieniu klasztorów. Zaraz dnia 
następnego, kiedy Lanza cofnął prawo tyczą­
ce się stowarzyszeń religijnych, pan Vegezżi 
dostrzegł wielką zmianę w Rzymie. Trudności 
stawiano ze strony R*yitu. Wiochy żądały od 
samego początku przysięgi bisknpow i utrzy­
mania excquatur, a VegezzL powrócił tylac po 
to, aby się zapytać r*ąda, czyli ma zrobić ja-, 
kie ustępstwa w tych dwóch' punktach czy me. 
Powiedziano „nieu — i na tem koniec. Przeci 
wnie rzecz się mtała z mtnistrumi rzymskimi 
Oni niby to z początku nic nie mieli przeciw 
przysiędze i przyobiecali przyjąć UKową; lecz 
później taką napisali formułę, że biskupi nie 
byliby przysięgali królowi włoskiemu, ale pa­
pieżowi. Rząd lozCc-ał w tych dniach, w skmeK 
artyknłn Gazety Rzymskiej notę do wszystKieh. 
ambasadorów za granicą, w której skreśla cały 
przebieg zerwanych nkladów. Zapewne ogłoszą 
w kruice w., systkie dobnmenta, aby jawnie za­
dać kłam rozsiewanym pogłoskom. (Ob. Przegl. 
poi.; p. r.) 1 - -  - -

Sztokholm  28. czerwca.
(Dz. P.) Dunosiiiście w swoim czasie o u- 

cieczce kilku rodaków, gnanych w Sybir, z je ­
dnej z j stacyj w gięot Moskwy, na których się 
transport wygnańców zwykł zatrzymywać w 
drodze. Pomiędzy tymi którzy zdołali w ten 
sposób ujść niewoli moskiewskiej, znajdował się 
J a r o s ł a w  D ą b r o w s k i .  Któż, co w osta­
tnich latach przebywał w Warszawie . wżył 
się w jej życie, nic zna tfcgo nazwiska? Dąbro­
wski , jako kapitan jeneralny sztabu i Kwater­
mistrz załogi warszawskiej, Ęył jednym z naj- 
ęzynmejszych propaga.irów rnchn, zwłaszcza 
między wojskowymi. W skutek rozmaitych po­
dejrzeń ' denrncjacyj został aresztowany jnż 
13. sierpnia 1862 r. Komisja śledcza głównie 
go podejrzy w ała , iż b y ł; naczelnikiem miasta 
Warszawy a zarazem jonerainym organizatorem 
zbrojnego powstania w Kongresówce, jak i o to 
iż ud dawna gorliwie pracował w sprawie wy 
wołania powstania nietylko w ziemia* i polBkieb, 
Moskwie poddanych, ale i w samej Moskwie. 
Przytomność nmyału i Ioiczne tłnuiaozeme się 
w ślodztw e, a po części 85 runek i przyjaźń 
dawnych kolegów, były przyczyną iż został, 
przez śledczą wojenną komisję ndewinnionym 
dla braku dowodów, Przecież jenerał Berg zniósł 
dekret sądn wojennego i kazał sprawę ca ... trzy­
mać w zaw <>8zeniu, zostawiając czasowi jej wy 
świetlenie. Liche cztery ciemne ściany dziesią 
tego pawilonu w cytadeli warszawskiej, były 
mieszkaniem Dąbrowskiego w ciągu 13 mmsię 
cy. Byłby może wreszcie uwolniony, gdyby nić 
wypadek następujący:

W p&zJziernikn 1863 pojmaii MobkbIo na 
Litwie byłego oficera inżyniurji, niujakibgc Miła 
dowskiego. który nie mogąc znieść śleaczego 
badania, zeznsł w śledczej wojennej komisji, iż 
Dąbrowski w czcsie swej służby w Petersburgu 
bvł głównym ajentem Komitetu Centralnego na 
rodowego, iż byl założycielem atowarzyBzeń 
wojskowych, w celo przygotowania oficerów d’o 
slnźby narodowej, że w końca roka 1861 we­
zwany został przez komitet do Polski dla orga­
nizowania zorojuego powstania. W skutek teg^ 
polecenia miał się Dąbrowski postarać, iż do­
stał miejsce w zachodniej armii dla osobnych 
zleceń przy sztabie drugiigu kcrpnsn, a na­
stępnie kwatermistrza załogi warazawsKiej, 
nareszcie zeznał, ;ź Dąbrowski został człon­
kiem Komitetu Centralnego Narodowego, a ko 
rzystając ze swego stanowiska, wziętości . zau­
fania u współkolegów i rodaków, stanął na czć' 
le spisKu szeroko w wojskn rozgałęzionego, któ­
ry miał na celn zająć przed powstaniem pyta 
doię warszawską i Moobn, co się mu nie uda^ 
uskutecznił w sktuek niespodziewanego areszt0' 
wania Archolda, ‘■Twiekiego, . ^aplińskiego, B° 
Btkowskiego i inuycb oficerów. Jenerał Mnrawif* 
mając taaie zeznanie, zażądał, Ażeby natyćl*' 
miast wydano mn Dąbrowskiego, dla wykon*
nia su Lim wyrokn śmierci,, x‘ ' ' • ri . :.\S» j£.



GAZETA NARODOWA z dnia 9 iipca 1865.

Hr. Berg nędąc w niezgodzie z Mura; 
witwtJŁ, odmówił mu tego i nakazał śledczej 
komisji zbadać na nowo sprawę Dąbrowskiego 
i sądzić go według prawa polowego. Sąd wo­
jenny skazał go na śmierć, lecz wyrok został 
przez hr. Berga zamieniony na 15 lat ciężkich 
robót w Syberji, z pozbawieniem praw szlachec­
twa, orderów i majątku. D. 18. listop.l864r.wyiok 
został odczytany i w gronie przeszło 100 osób, zo­
stał wysłany Dąbrowski na Sybir. Tymczasem w 
więzienia wileńBKiem inny więzień, upadły fizycz 
nie i na dachu pod prześladowaniami długiego 
więzienia i inkwizycji moskiewskiej, potwierdził 
zeznanie Miładowskiego. W tejże chwili wysła­
no pogoń za Dąbrowskim do Syberji, aby go 
przywieźć napowrót do Litwy i wykonać na 
nim wyrok śmierci. Dąbrowski korzystąjąo je­
dnakże z sympatji ludu wiejskiego, w podróży 
zaopatrzył się w ubranie kobiet moskiewskich, 
a upatrzywszy dogodną chwilę, niespostrzeżony 
przez kolegów ani pizez warty, uciekł z Kała- 
mannego dwora, otoczonego wojskiem. Ucieczka 
była dokonaną na 3 dni przed łaźnią, która we- 
dłng dzienników moskiewsidch miała mu posłu­
żyć do ucieczki, bez najmniejszej pomocy ob­
cych mu osób. .

Młodzież postępowa moskiewska powitała 
go z wielką" radością i współczuciem. ■ Ukryła 
go pomiędzy sobą i ułatwiała podróże po Mo­
skwie] które po swojej ucieczce odbywał.- Dą­
browski będąc jeszcze w cytadeli warszawskiej, 
poślubił zacną i nieodrodną córę polskiej ziemi, 
p. Pelagią Piotrowską. Nie dłago żyło z sobą 
młode małżeństwo, połączone za pozwoleniem 
jenerała Berga w cytadeli ślubnym węzłem. To 
też późniejsze rozłączeuit zadało im tem wie­
d z ą  boleść." W parę tygodni wysłano, p. Dą­
browską do Ardatowa, lichej mieśeiny w nizo- 
grodzkiej gubernii, a jego wysłano w zupełnie 
*nne kraje, przeznaczając do Syberji.' Dąbrow­
ski nie chciał opuszczać Moskwy be*, swojej 
żony. Zaledwo więc wrócił z objazdu Moskwy 
do Petersburga, zebrał wszelkie wiadomości, ty ­
czące się Ardatowa i jego okolic, udał się do 
tego miasta i z przechadzki żonę zabrał z sobą 
do Petersburga i Finlandji, zkąd dzięki sympa­
tii Finlandezyków, szczęśliwie przybył do Sztok­
holmu. Nie potrzebuję wam zapewne opisywać, 

bawiący tu rodacy powitali go z radością 
jak najszczerszą

T  k r o n i k a .
p o n ied z ia łek  przedstawienie — jakeśmy już 

donosili -  na dochód choroby złożonej artystki Józefy  
Rutkowskiej. Pan Angyaifi Sandor śpiewa z grzeczności 
,A  Hajos* (żeglarz.) „Pusztam szulletem” (pieśń stepo­
wa.) Z sztuk dramatycznych przedstawione b§dą."~„Qni 
Pio quo“, komcdja w jednym akcie oryginalnie napisa­
na przez Józefa Korzeniowskiego „Kobiety płaczące”, 
komedja z franouzkiego; „Taraban”, mały dobosz ope­
retka w jednym akcie z irancnzkiego.

Pann B o r  k o w a k i e m u  , który ofiarował się także 
i  Odśpiewaniam kilku pieśni na korzyść paraliżem do- 
t^hiętej a rtystk i, nie raczył pan dyrektor teatrów  pol- 
akieb, Adam M iłaszewski, pozwolić na to wystąpienie.

T o w a r z y s tw o  liodow au in  jed w ab n ik ów  w Brze­
źnach ma zaprosić członków, kierowników i lubowni- 
ków tej gałęzi przemysłu na naradę i wystawę płodów  
i odnośnych urządzeń na duin 3. sierpnia br. Wszelkie 
przesyłki należy nadesłać bezpłatnie najdalej do dnia 
28. Iipca br.

Dnia 18., 19. i 20. bm. odbędzie się tegoroczne wal­
ne zgromadzenie M ałyey  ruskiej.

S ta re  m on ety . W Palikrowickim lesie, niedaleko 
Podkamienia, wyorał pewien włościanin znaczną ilość, 
Więcej jak 800 sztuk, starych monet, i toBamych srebr­
nych. Cały teu skarb znaleziony dał on jakiemuś tydo- 
Tj za złr- . a ten odprzedaje pojedyńczo sztuki po 

ct., po 1 do 2 złr. Monety te pochodzą z końca 16. 
początku 17, wieka; opisaniem ich zsjmnje się znany 
adacz ks. Sadok Barącz, przełożony konwentn domini-

iŁ lZ o d k a m ie n in

W y ro k  pierwszej instancji, którym poprzedni re­
daktor „Narodnicn listów ” p, dr. Edw. Gregr między in- 
nemi i z powoda 10 korespondencji lwowskich p. Ber- 
narna Kalińskiego został skazany na 3 miesiące aresztn 
ostrego i 600 złr. stratę z kancji — został potwierdzony 
w sądzie wyższym.

B rzeżan ska  władza obwodowa powołnje doktora 
medycyny pana Xdama Zenona Pepłcwskiego do powrotn 
z Moskwy, gdzie ma „nieprawnie” przebywać.

W A lek san d rji zmarło wedle telegramów d. 3. bm.
228 osó b  na cholerę w Kairze (liczącym 30.000 mie­
szkańców) tegoż dnia 306 osób na cholerę. Kontnmacja 
tuk w Aleksandrji, jak j w portach Adiyatyku jest bar­
dzo ścisła; handel Aleksandrji przywozowy i dowozowy 
ustałjia chwilę prawie całkiem; knpcy się powynosili.

D o red ak cji „G azety n a r o d o w e j.” — Szanowny 
redaktorze! Udaję się do ciebie z prośoą, szanowny re­
daktorze, byś chciał donieść swoim czytelnikom, że 
Wydawnictwo B i b l i o t e k i  P o l s k i e j  w P aryin , u- 
powaźnione przez rodzinę zmarłego, przygotowuje do 
d.nkn pioma i_korespondencje śp. księcia Adama Czar­
toryskiego.

Zbiór ten stanowić będzie ważny materjal do histo- 
rji politycznej i naukowej naszego kraju, w ostatniem 
stuleciu. Chcąc go ile moŹDafaczynić najzupełniejszym, 
wydawnictwo uprasza wszystkich, którzyby posiadali 
listy księcia Adama Czartoryskiego, aby takowe raczyli 
nadesłać w oryginale, lub w kopii wierzytelnej, pod a- 
presem podpisanego.

Wydawnictwo zaręcza zwrot udzieljnych sobie o- 
ryginałów i z wdzięcznością wymieni każdego, który 
nadesłanemi dokumentami zbogaci ten zbiór, chyba, że 
przesyłający wyraźnie inszą w tej mierte wolę objawi,

Chciej przyjąć szanowny redaktorze zapewnienie 
należnego szacunku. Wiceprezes Tow. hist. polskiej w 
Paiyżn, M o r a w s k i .

Paryż dnia 1. Iipca le65, 63 m e de la Victoire,

•waŵwrwĵ Y"**'

Ostatnie wiadomości.
Telegram nasz, któryśmy wczoraj wieczór 

otrzymali, mówi iż hr. Beleredi wziął czteroty­
godniowy urlop. Od kogo? nie wymienia. Jako 
poseł podać się o urlop mógł, ale nie otrzymać, 
bo nie było posiedzeuia izby posłów. Dopiero 
jutro ma być pierwsze od dni ośmin. Czy br. 
Beleredi podał słę o urlop, aby wyjechać z Wie­
dnia, czy aby mógł zająć się przygotowaniem 
planów reorganizacji, także nie wiedzieć. Zdaje 
się iż to ostatnie było przyczyną. Neue freie 
Presse donosi iż dopiero teraz hr. Beleredi, Mens- 
dorff, Esterhazy i Mailath, poczęli odbywać po­
siedzenia, dla ułożenia wspólnego programu i że 
ta czynność potrwa przeszło tydzień.

Izba poselska ma być zamkniętą dnia 15. 
iipca, do tego czasu spodziewają się, iż komi­
sje oba Izb porozumią się co do różnic w u- 
chwałach budżetowych. Dla budżetu na r. 1866 
ma być ponownie Bada państwa zwołana.

N a jw a ż n ie jsz ą  z W ied n ia  w ia d o m o śc ią  je s t  
w m o sek  br. T h u n s, u czy n io n y  w  iz b ie  w y ż sz e j  
ja k o  d o d a tk o w y  do  fin ansow ej u sta w y . W n iosek  
ten  brzm i d o s ło w n ie : , 1 r  ■ L

„Izba panów zważywszy, że ze względu na 
istniejące zobowiązania względem wierzycie­
li państwa z jednej strony, na pokrycie wydat­
ków zaś dla wszystkich gałęzi administracji 
państwa, zawarunkowauych istniejącemi urzą­
dzeniami, z drogiej strony, jest nieunikuionem, 
by w preliminarzu państwowym na rok już do 
połowy uplyniony, budżet ponownie ustanowić 
w sumie, która w dochodach zupełnego pokry- 
cią nie znajdnje, zważywszy więc to, widzi się 
izt a panów zmuszoną równocześnie swoje prze- 
kouanie co do finansowego położenia państwa 
w następny spOBÓb w yrazić:

1. Podniesienie dochodów państwa nad pre­
liminowaną właśnie sumę nie da się ustawą 
podatkową już więcej uskutecznić, zrówno­
ważenie dochodów i wydatków jest więc prze- 
dewszystkiem zawisłem od tego, aby doroczne

wydatki przynajmniej aż do wymienionej sumy 
przychodów zniżyć.
" 2. Ten sam zamiar nie da się samem wy-
kreślauiem w kosztach istniejących urządzeń 
administracyjnych i wojskowych osiągnąć, za­
wisł on tylko od możności i przeprowadzenia 
istotnych zmian w tych urządzeniach.

3. Dalsze używanie kredytu dla pokrycia 
rokrocznie powtarzających się wydataów da 
się tylko wtedy usprawiedliwić, jeżeli się oka­
że jako środek, za pomocą którego będzie mo­
żna na wskazanej drodze przychody z wydat­
kami w najbliższej przyszłości zrównoważyć; 
dla tego Izba panów wyraża nadzieję, że rząd 
nic będzie więcej od Rady państwa wymagać, 
aby preliminarzowi państwa, nieodpowiadające- 
rau wymienionym warunkom dawała swoje przy­
zwolenie, nie ■ doYfiodłszy pierwej, czy i jak 
wspommonym żądaniom odpowiedzieć można.1*

Hr. Thnn uzasadniał ten wniosek obszerną 
mową, w której wykazywał stan finausowy Au 
strji i przepaść; nad którą stanęła. Dowodził, że 
na parlamentarnej drodze zmiana i ratunek na 
stąpić nie może, lecz w drodze porozumienia i 
dobrowolnego przyzwolenia tak ze strony indów 
jak i korony. Postępując dalej na konstytucyj­
nej obeeuej drodze, zginiemy, mówił. Okazał się 
jako przeciwnik centralnego parlamentu, które­
go uchwały przemocą trzeba narzucać ludom. 
Do ludów zejść trzeba , do sejmów krajowych. 
Z tego powoda centralistyczno - liberalne dzien­
niki udeizają na niego gwałtownie, wystawiają 
go jako uosobienie reakcji.
“““ ■ Mowa hrabiego Thuna" jest jakby progra­
mem kandydata do ministerstwa. Gdyby .izba 
wyższa przyjęł* jego wniosek bez zmiany, da­
łaby mu wotum zaufania, polecenie w obec ko­
rony. W iazie modyfikacji, upada to wotum 
ufności, a pozostaje prosty wniosek człouka izby 
panów. Zdaje nam się iż to drugie nastąpi.

Wniosek jego Izba przekazała większością 
głosów komisji osobnej, do której wybra- 

br. Tbun (47 głosami na 55), kardynał Ran

Pomimo tego giełda dowiedziała się 
zdrowia sułtana, a papiery spadły.

o stan ie

ni
scher (44), Pipitz (39), ks. Colloredo (37), hr. 
Lariscb (33), baron Liehtenfels (28), a przy po- 
wtórnem głosowaniu hr. Rechberg (32). -Thuu, 
Rauscher i Colloredo są muiej więcej za wnio 
skiem, Pipitz, Larisch i Liehtenfels przeciw, — 
głos hrabiego Rechberga rozstrzygnie, lecz nie­
wiadomo jak  będzie głosować. jr

Wobec zachowania się gabinetu washing- 
tońskiego objawiają mocarstwa morskie Enropy, 
między niemi szczególniej Francja, gorącą chęć 
przywrócenia przyjaznych stosunków ze Stana­
mi ^jednoczonemi, jak  to się wyraził Seward 
w nocie przez nas przytoczonej. Gabinet tuile- 
ryjski nie czekał aż gabinet washingtuński; za­
żąda, tak jak  od Anglii, wydauia skonfiskowa­
nych statków amerykańskich, lecz z własnych 
pobudek uświadczył amerykański emu posłowi 
panu Bigelow, że nie omieszka wydać te statki. 
Mówią nawet, że wydano już rozkaz wydania 
rządowi Stanów Zjednoczonych byłego statku 
korsarskiegoPołndniowców„Rappahonock“, który 
znajdował się w zatoce Calais. Pan Drouin de 
Lhuys po wyjawieniu tego postanowienia rządu 
francuzkiego miał równocześnie północno amery­
kańskiego posła zapewnić, że Hiszpania w tym 
względzie podziela zdanie Francji, i okazała już 
swoją gotowość wydania Stanom Zjeduoczonym 
statku Południowców „Stonevall“, który się pod­
dał wlndzom Kuby.

W Rzymie miał papież podług zwyczaju 
mszę świętą w kaplicy watykańskiej w dzień 
świętego Piotra i Pawła. Protestował on jak 
zwykle przeciw stanowi rzeczy w Umbrji i Mar- 
chji, lecz nie używał tą rażą gwałtownych Słów.

Z Konstantynopola donoszą, że sułtan nagle 
zapadł niebezpiecznie ua zapalenie mózgu, lecz 
stan jego zdrowia miał się już polepszyć. Fnad 
Pńsza, ażeby zataić chorobę swego władcy, dał 
minletnv reprezentantom obcych mocarstw.

W  sprawie procesu Polaków w Berlinie do­
noszą nam, że podanie o nnie ważnienie wyro­
ków zapowiedzieli i upowodowali z pierwszej 
serji obżałowanych pp. Niegolewski, Mańkowski 
i Moszczeński, a z drugiej serji Wolniewicz, Ja- 
raczewski, Lutowski i Swinarski. Sprawa tych 
reknrsów ma być sądzoną jeszcze przed ferja- 
mi sądowemi.

Praskie pisma donoszą: „Osiedleni w oko­
licach Dynaburga raskoluioy, mimo usług, które 
świadczyli rządowi moskiewskiemu w czasie osta­
tniego powstania polskiego, tropiąc dobrowolnie 
oddziały powstańcze i walcząc z niemi, mimo 
ważnych w tej mierze zasług, doznają teraz na 
nowo za swoje wyznanie religijne tych samych 
srogich prześladowań, co pn.ed powstaniem. Gu­
bernator witebsui zamknął ich zbory i zakazał 
im odprawiania nabożeństwa publicznie. Ra- 
skoinicy pobożni są tak tem rozsroźeni, a oraz 
niewdzięcznością rządu za doświadczoną w cza­
sie próby wierność swoją, iż inyślą na serjo o 
wyniesieniu się do Prus, i już poczynili w tej 
mierze kroki.” Życzymy Prusakom tego zacne­
go nabytku, tylko Polacy zaprotestują, aby tych 
łotrów, morderców, podpalaczy wieszano na zie­
mi polskiej, zwłaszcza gdy z Prusakiem raskoł 
się pogodzi. Kłamstwem jest co donoszą powy­
żej jakoby oni walczyli z powstańcam i: wszak­
że te same pisma, co dziś to twierdzą, same 
pisały, iż te bandy wojowuły tylko żagwią i no­
żem między bezbronnymi, na pastwę każdego 
zbója z góry wydanymi.

Dziennik Warszawski z d. 7. b. m. ogłasza 
następujący ukaz cywilizato/ski: „Rektor szko 
ły głównej zawiadamia, że w skutek rozkazu 
JW. hrabiego namiestnika Królestwa, wywoła­
nego wnioskiem b. jenerał-gubernatora gubernii 
wileńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej i mińskiej, 
jenerała piechoty hrabiego Murawiewa, — mło­
dzież, pochodząca z pomienionych gubernij a 
nadto z gubernii mohylewskiej i witebskiej, nie 
inaczej będzie przyjmowaną do tutejszych za­
kładów naukowych, jak  za zezwoleniem miej; 
scowych gubernatorów. Wszyscy więc studenci 
szkoły głównej, pochodzący z wymienionych tu 
gubernij, ażeby mogli byc zapisanymi na rok 
przyszły, powinni świadectwa takowe pozyskać, 
bez względu na te, na zasadzie których do szko­
ły głównej przyjętymi zostali, te bowiem w sku­
tek nowego rozporządzenia ważność swoją u- 
traciły. Synowie wojskowych i urzędników lub 
też właścicieli nieruchomości, w Królestwie stale 
tu zamieszkałych, chociażby byli rodem z ce­
sarstwa, przepisowi temu nie podlegają.”

P a r y ż  d. 7. I i p c a .  Podłng doniesień z 
Madrytu przygotowuje się dawniejszy sekretarz 
Iegaoji hiszpańskiej w Turynie w podróż do F lo ­
rencji. Duchowieństwo grozi z powoda uznania 
Włoch powstaniem.

Telegram Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 9 Iipca. Pogłoski o 

składzie ministerstwa są bez w szelk iej 
wartości. Niepewność jest dotąd. Urzędo­
we uwiadomienie nie mogłoby te raz  n a ­
stąpić, gdyż dotychczasowi m inistrow ie 
przy sterze mają pozostać aż do uchw a­
lenia UBtawy finansowej na ro k  1865.a

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

dn: 7. Iipca. (Sprawozdanie tygo-
Sorin- »Uaz. Lwow.“) Zboże i w tym ty- 
a h U ci9Kle s ’? a 038 w cenie podnosiło. 
i^Oniżenie cen na targach zagranicznych 
A*° bez żadnego wpływu. Sądzę. iż ob­
la n ie  to jest tylko przemijające, i 2e przy­

b y w a ć  je należy realizacji zysków. Czas 
w ubiegłym tygodnin był przeważnie dżdży­
sty, iecz gospodarze nasi nie w szyscy żalą 
|>ę na zbytek deszczu. W Węgrzech żniwo 
Zyta jnż się rozpoczęło i liczą jpowszeebnie 
“a zbiór średni, gospodarze jednak spo­
dziewają się, iż gatunek żyta będzie w y­
borny, lubo dziś jeszcze nie ma podań do­
statecznych dla ocenienia rzeczy w ogóle. 
W Galicji handel zbożu, a mianowicie żyta, 
**granicza się na dowozach, które przeseła- 
ap do kilku punktów w dolinach gór kar­
s k ic h .  Górale sami zajmują sie transpor- 

d ® « przywożą ordynaryjne wyroby z 
napowrót zaś , ładnją zboże. Peze- 

tuź$ Pfac°fi° po 7’/ j  zlr. w najlepszym g»- 
kuo • 1 ®ę,rzedai szła raźno. Młyny parowe 
I ptaŁ*. ■y ° -na potrzebe najkonieczniejszą 
wiono M ,SDf e m ie “  138 funtowy wysta­
nie byfo y v t laiuP,0 2łr- Kupca jednak
brzv dostatPP. ^y ,°  b*rdzo poszukiwane i

8 o 4 z,r 7,° e',do
taych kupców, naw^t ^ ° Zy znalarly ch?' 
*«ły . O w ies idzie w / ó“y Par.owe k"p0' 
Żukami zboża, za 98 fu ! to l  z\ in“em‘ f  u  
z*r. Na towarze ciężkim b a u h t#n0 -1 
Ź pełny. Po znacznych transnort.nh P k*'ł 
Jakie z królestwa P o l s k i e g o ^ ' H' 
• b°dniej przybywają, okaże sin •
4 zboże ztamtęd do Galicji w^ehorW i'^  

t e ^ ^ y f c ią  sprowadzać będzie można dla
* ? wysłanin mąki d0D?3ić nie mo. 

dotart’ (aszcza, źe doniesienia hand|owe 
Partvi BM esz« e  nie pewne, a kilka ffiR,0ŷ  
wia <Vnv e 8ię poruszyły, nic nie stano
8kich były “ W  W ?kładach g ldffDyC.h lw«w- 
2*r. 40 n “ st5P^jące: grysik stołowy iq 

40 n*’ m JPrze^niejsza maka cesarka 10 
U c-. mąka królewska 9 złr. 40 c ., po-

1700 sztuk 
Wiele bardzo’

dlejsza 9 złr., przednia mąka piekarska 8 
złr. 30 c., mootowa 1 złr. 10 c .t mąka na 
bulki 6 złr. 20 c., otręby białe 5 złr. 10 c., 
detto czarne 4 złr., mąka żytnia przednia 
7'/j zlr. na pieczywo domowe 6% zlr., po­
dlejsza 5% złr. Mąka żytnia II. gatunku 4 
złr. Otręby grubsze 1 złr. 40 c., przedniej- 
sze 1 złr. 70 cent. Wszystko za lot) funtów 
wagi wiedeńskiej. Od 14tn dni spekulanci 
pruscy staraję się wyrobić dla bydła rze- 
żoego galicyjskiego odbyt do Anglii, co 
rzeczą jest niezwykłą i pierwszy raz do­
piero się wydarza. Bydło idzie ze Lwowa 
przez Wrocław do Magdeburga a zt8d 
statkami do Anglii. Woły bessarabskie nie 
są  w tym celu poszukiwane, ponieważ 
mięso z nich nie jest tak smaczne jak z 
wołów galicyjskich, że zaś koleje żelazne 
pobierają fracht od sztuki bez względu ua 
wagę, przeto tylko bydło najcięższe opła- 
2*c bię możę. W oły zakupione płacono po 

• j  c z*r‘ Za eetnar. Do Lipnika i Flo-
risdortu zapowiedziano w tym tygodnin

bydła^rogatego do transportu, 
n.iinis i° wysłauu trzody chlewnej, z

L i i  w ? 0 !,- l03 sztuk do Ostrawy,Bielska, Weiskirchen i Lipnika. Dowozy
^  praw,ie zupełnie już ustały
wynosHy. zaledwie 230 cetnarów

C z y sz c z e n ie  k o ry ta  D n iestru  W e­
dług doniesień urzędowych o postępie Drae 
przy czyszczeniu Dniestru w y d o b y  ć  od 
dnia l .  do 15. c z e rw c a  br. z k o r y ta  te i  r z e ­
ki 83 sztuk kamieni mających ogółem 2368 
s to p , sz e śc ie n n y c h . W  c a ły m  te g o ro c z n y m  
okresie pra°y ^ot9d 175 sztuk
kamieni objętości 4208 stóp sześćciennych.

C. k. rząu krajowy bukowiński pozwo­
lił transportować bydło rogate ̂  przez Na- 
wosielicę z warunkiem odbycia dft adzje8ę0. 
dniowej kontnmacji, tudzież przewozić skó­
ry i inne części bydlęce pod warunhjem 
oczyszczenia tych artykułów według nrzę- 
dowycb przepisów o kontumacji.

Ns jednej z w ysp śród ziem n ego  
m orza nazwiskiem Alboran odkryte obfite 
pokłady, guana.

(F .) W ied eń  6. Iipca. (Wniosek posła 
Hubickiego.— Giełda.— Ceny.)

Donsiłem świeżo o wniosku posła Hu­

bickiego, uczynionym w w^dzUle-  lib T  
wigledem koncesjonowania kole, z p res*o
wa do Przemyśla. . Wczoraj wydzja) n lał 
znowu posedzem e głównie dla wystania 
powołanych znawców taehowyc} ,. Pngpr. 
tha, Schimkiego i Fantego. Cj oświadczyli 
sie całkiem za wnioskiem rządowym który 
jak wiadomo mówi tylko o w y hadowanin 
nas8mprzód kolei koszycfco bogumid9kiej 
bez równoczesnego budowania kolei nreszo- 
wsko-przemyskiej (patrz we w ezoraiszvm 
numerze „Gazety Narodowej” koresponden­
cję z Wiednia A ). W skutek tego wydział 
przyjął gwarantować się mający <£yat/  zyak
dla przyszłei kolei koszycko-boeumiriskiei
w sumie 2 450.000 zł. Wnioski posia Hubi­
ckiego, aby koncesjonować jednoczesną bu­
dowę kolei preszowsko-przeniyskiej i gwa­
rantować dla niej pod równemj warunkami 
w zasadzie sumę czystego zysku, zostały 
odrzucone, ponieważ wydział nie tm ]  przed 
sobą szczegółowych planów^ tej linji, i nie 
mógł się orjentować. Natomiast wszakże u- 
znano, że teraz właśnie stanowcza nadeszła 
pora, w której przyjść może do skutku roz­
gałęzienie kolei koszyeko boguiujjjgijjgj w 
kilku kierunkach, ponieważ sa®j przed8je- 
biorey tejże bracia Riche z Belgi; So goto­
wi podjąć się tego rozgałęzienia, w  tym
kierunku poseł Binder postawił wniosek 
następujący w formie życzenia mającego 
być dodanem do ustawy koncesyjnej:

„Zaleca się najusilniej rządowi, abv w 
razie potrzeby przez wniesienie projektu do 
Rady państwa na najbliższej kadencji 
postarał się o przydłnżeme koszycko-bigu- 
mińskiej linji, 1) na Szathmar przez dolinę 
Szamu do Kołoszwaru na Siedimiodrodzie
2) na Preszów do Przemyśla w Galicji.” ' 

Wniosek ten został przyjęty w Wydzia.
le, i na tem ukończono obrady wydziałowe
w sprawie kolei koszyoko-bogntnijiSkje : w y.
brawszy poprzód na sprawozdawcę dr! De-
mla. Jeżeli Rada państwa nie będzie od­
roczona, wtedy sprawa ta może przyjdzie 
jeszcze tego roku do uchwały, Sanoczanie
i Premyślanie będą musieli pocieszać się
do przyszłego roku.

Wiadomość o redukcji wojska, tudzież 
zaprzeczenie zamiaru modyfikacji aktu ban­
kowego miały przynajmniej ten skutek na

naszej giełdzie, że cudze waluty spadły 
o 3/ ." / .  . ,

Sk órk i cielęce polskie brano dziś po 
70—72.!złr. za cetnar.

(M...r.) W r o c ła w , 6 . Iipca. T a rg  dzi­
siejszy zbożowy był wyjątkowo nader sła­
by ; pszenica niedotrzymała nawet plaon z 
cenami i poszła niżej; białą płacono za 84 
funtów 57—69, żółta 65—65; żyto niezmien­
nie za 84 funtów 49—51—52; jęczmień za 
74 funtów 38—39, pośledniejszy 34—36. żńłty 
32—33; ow ies za 50 funtów 28—31 sgr. 
(I sgr.-5 kr. srebrem). Reszta artyknłów  
ziemiańskich była bez znaczenia. Poszukują 
tylko mocno kuchów rzepakowych na karm 
dla bydła i mierzwę roli.

(T.Z.) Odesa 24. czerwca. (Zboże.—Ce­
ny.) Z Podola donoszą, że oziminy po w ię­
kszej części stracone, z którego to powo­
du producenci wzbraniają sifc wyprowadzać 
na targ swoje zapasy z r. 1864, tak iż te ­
go lata nie można liczyć na znaczne dosta­
wy ziarna z Podola. W gubernii Chersoń- 
skiej oziminy ucierpiały także hardzo, lecz  
jara pszenica dobrze wygląda, choć spó­
źniona w poroście, potrzebuje jeszcze desz­
czu. Tego tygodnia zakupiono w tutejszych  
magazynach 3T010 czetwierti na w yw óz, a 
mianowicie 6.800 czetw. pszenicy miekkiei 
1 gatunku (10 pudów 2 funty lo  Du<?ów o 
fu n tó w ) rs. 7.60 - 8  25 , 700 o z .p ^ le d n ii!  
(9 pudów 13 .) rs. 5 65 ; sandomirski 8000 
entw. (9 pad* obt. — 10 pud.) ra. 8.25 • 2 hir-
ki 2Zfn t) «  S m  O p u d ó w  37 funt. do 10 p- A ra- 7.50 —7,70. 1000 czptw 
pośledniejszej (9 pndów 32 fnt do 9 33) rs"

oWcardej A  c z e lT g a ltanku (10 pudów 2 fanty do 10 pud. 5 fnt.) 
rs* ł i  f  ,5  ̂ czetw . pośledniejszej
W  7) V nintów dp 10 p.) rs. 6.85 do 
7.37 i Pół. Zyta 300 cz. ( 9 - 9  p. 10 fntw. 
rs- S «■ - . 3§ezmienia 1.100 czetw. po
rs. 3. siemienia lnianego 4.500 cz. nieczy- 
stego (8pre. innego ziarna) rs. 12.12 i pół 
do 72.17 i pół. Wełny dońskiej 800 bel po 
rs. 9,50 9.70. Kursa: na Londyn 7.51 do 
49, Marsylię 3353/ , —336'/,,

Część urzędowa.
Na rzecz gr. kat. seminarjum nauczy­

cielskiego we Ly»owie ofiarowały gminy 
powiatn janowskiego 96 złr. 23 c ., powiatu  
lwowskiego 32 złr. 19 c ., powiatu borsz- 
czowskiego 38 złr. 63 e., powiatu żurawień- 
skiegn 309 złr. w. a.

Okazaną temi ofiarami pożyteczna dla 
ogółn gorliwość o podniesienie szkól ludo-
WT  ̂ - if  8trony B™*11 j*ko też ze stro- 

„h , nlka Powiatu żurawieńskiego pana 
Fryderyka Prottungu podaje się z wyrazem 
uznania do wiadomości powszechnej.

o  P r z y je c h a li d o  L w o w a  d. 7. Iipca  
rp. Korytowski Mieczysł. z Krakowa. .My­
słow ski Alfr. z Znbrzcs, Barbot de M arny 
M, z Petersburga, Chajoriaki Aleks, z Zn- 
rawna, Czajkowski M. 2 Medwedowiec, 
Łomnicki K. z W aręia, br. Michałowski T , 
z Krakowa, Koniecki M. * Zatwarnicy.

W y je c h a li ze  L w ow a dnia  7. iip ca , 
Pp. Br. Rzikowshi do Krakowa, Kalita J.
do Brzozowa, Eeal>w,tz J . do Stryja, Brzo­
zowski K. do D łbrowla, Dr. Czechowicz P. 
do Glinny, Morawa ki K.. do Nahorzee, 
Pieńezykowski J. do Wybranówk', Peiro- 
wicz Fr. do lVołostkowa, Rulikowski S.£do 
Łastowa, Sta/zyński T, i Uhrynowski J. 
do Wiednia. Zurakowski A . do Horbaeza. 
ks. Soutzo J- do Krakowa, hr. Badeni W. 
do Suchorowa, G ątkiew icz M. do Kutysk.

f t l e ą n f s w ł a y  k m  wi«d«ńakf, i W. A .
* te U  8, lipoa. jz U .ct.

Oblig. długu pańt. 5V, za 100 gl. m. k. 69 85
Pożyczka nar. 1854 5V, s s  100 gl. m, k. j 4 95
Ł>PBy  Z r. 1860 .................................. SI 55
Akcje banku naród, za 1000 gl. . 79500
Akcje Towarzystwa kred. na 200 g l. 177 50 
Londyn 10 fant. szterliagów . . 109 40
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  5 24
Srtbro za 100 złr. w. a..................... 1C6;75
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Poszukuje się Ajentów do kupna.
P e w n e  f r a n c u z k i e  T o w a r z y s tw o  i y c i y  s o b ie  u  

s t a n o w i ć  w e w sz y s tk ic h  p r o w in c j a c h  A ust r j i  A j e n ­
tó w ,  z p r o d u k t a m i  k r a j  o  w e  m i  © b z u a jo m i o o y c b .  
S t a ł a  p e n s j a  1/200 do  1.500 z ł o t y c h .  U p r a s z a  s ig  u -  
d a ć  w n i e m i e c k i m ,  a n g i e l s k i m  lu b  Crancmzkim j ę ­
z y k u  do  pp .  J o h n  G r e e h a r a  e t  C*» H a l l s  S t r e e tą  
c i ty  r o a d ,  L C. L o n d o n .  19T 1—*1

Kandydat nolarjalny
p o s i a d a j ą c y  t r z e c h l e t n i ą  p r a k t y k ą  n o t a r j a l n ą ,  a- 
d w u k a c k ą  t a l z i e ż  i s ą d o w ą ,  p o s z u k u je  p o s a d y ,  u  
k t ó r e g o  z P a n ó w  n o ta r ju s z ó w  na  p r o w u c j i  l u t  w e  
L w ow ie .  R h i s z a  w ia d o m o ś ć  na  l i s t y  franko p o d  
728 c y f rą  K. W. p o s t  r e s l .  K r a k ó w .  1—1

Oświadczenie.
Między papierami a. p. A l f r e d a  B i b 

ezy ń sk i. gi) znajdował się list ^sna "  «»■ 
R ysiow a G o in siiew ck icgó  z U .M i.jal884  
póświ idczująry odebranie zad tfcn na mlo- 
parnie w kwocie 170 złr. w. Ody iaferes 
z panem Gołaszewskim jest już iikonozony 
oświadczam, iż list ten w ezyj'jmkoiwiekLy 
się znajdowat ręku jest uifcważoy. 729 1 - 1  

Stanin 7. maja 1885. r
W ła d y s ła w  fiubc-zyński

W i l l  K \ A U S T  I
~  w Wiedniu

C. k. wyl. nprzyw.
FA B R Y K A  M ASZYN  i PR Z Y R Z Ą ­

D Ó W  do G A S Z E N IA  OGNIA-
.załozona, oa r 18,3- poleca: 

Sika\A ki wszelkich gatm noty 
S ik a w k i i p o m p y  o g ro d o w e . 
H yd rofory  czy li" do& tnrcznrze w o d y . 
P om p y  studzi* n n e na róii'e głębokości. 
P om p y Jo każdego zastosowaniu.
W ozy  do sk rap lan ia  o 1 i 2 kołrcb.

■ iszk i z konopi, skóry lub aauczukn. 
K on w y  do g aszen ia  ogn ia  z konopi, 

skóry lub kanczuku.
C ale  p rzy rzą d y  do g aszen ia  ogn ia .

Katalogi ilnst.roaaLO przese- 
łmn pocztą bezpłatnie (id!, f) — j 2

p a s t y l k i
przez Gelits & Cuutć

przez cesjirską Akademię medy­
czną nżn.ine.

Pastylki te nzy.kaly nznanie Aka­
demii w skutuk licznych i przekonji 
wrjąeyeh d o iy u d e j< d przedsiębrany cb 
przez komisję, złożoną z pinów profe­
sorów B .uillauJ, Fouąuier i P all}, któ­
rzy ikatbcznośó i przet-aiuwńć tycL pa­
stylek nad w s z y s / ie  inne podobne 
wyroby potwierdzili- iSowe fahta, do 
których polieaydia j i 'a  wśyiadczenfjt 
czynione przez pańć* IClaudjusza Ber- 
nard(z Instytutu). Baidsvik, L Letuśiie 
i in n y h , jeszcze bardziej przekonamy o 
kirzyściacL pastylek przez Gelis et 
Coute, kfóre najkorzystniej używają 
się przeciw bladaczce ("hlorosc), bia­
łym npławom, do wzmocnienia słabo­
witych ciałotworów, w /abościacb ko­
biecych i t. p.

G łów m y sk ła d : w e  I w o w ie  w  
a p tece  A. B E R I IN E R A , w Wie- 
dn u u I»r. J . GirtlerS, frerar g  137. 
w  P aryżu  L a b elon ye  et t  om p ., 
19 rue Bourbon Y ilij ien .e , w  Kra 
k o w ie  p. W ik to r  R ed yk  aptrkarz.

O n a  w iększe j  p ac  J  2 j l r .  20 
cnt. ninie jszej 1 z lr .  20 cnt.

579 4—18 ‘

^ J g / P I L U L E S

D E f Y A Ł L E T
Pigułki te. potwierdzone przez paryzka aka­
demię medyczką, są środkiem niezawodnym, 
powszechnie używanym we Francji prze 
ciw blad-óci te ry  nnlaw om  i osłabienia 
ogólnemu, szczególniej a kobiet. Piguł- 
k te nie psują i nie szkodzą zębom jak'wie- 
te innych żelazistyoh preparatów. Na etykie- 
lach d o łączon y / do flakonów wymagać ni: 
leży podpisu Vallet. 535 2 —7

Oena - 1 złr. 50 kr.v za upakowanie 20 kr 
Dosiad można w Warszawie w hrtdzie 

msterjałć - aptecznych pp. ' alla i Mrozo­
wskiego, i w iptekacb pp. Chrościckiego w 
Wihiie, RUCKERA w e  L w o w i e  i Jffnno- 
na Miezyrisk iego w Kr-.Li wie.
-------  -------- ---— „   . ■ —T-l
■6i- Obwieszczenie,

Podaje się do wiadomości 4©  CC”
l e m  w y d z i e r ż a w i e n i a  m i e j ­
s k i e g o  f o l w a r k u  „ W n i k a  
k a p i t a ń s k a 44 w  H o I o » k u  
m a t e m  r ® ó  L w o w e m  p o l o  
ż o n e g v ; ,  h c a ;  p r o p i n a c j i ,  n i  

l a t  s z e ś ć ,  od 1. listopada 1865 do 81. 
października 1871 przez pi­
semne oferty d n i f l  1 8 6 5
o d  g o d z i n y  1 0  r * - ą o  d o  V& 
w  p o ł u d n i e  w  b i ó r i ę  l | ]  
D e p a r t .  M a g i s t r a t u  l w ó w
prz< prowadzoną pędzie gdzie 0 bliższych 
warunkach dowiedzieć się można.

Folwark obejmuje w budynkach: m- • 
szkalny doi, murowany z piwnicą, dre- 
wnianą stajnię i sl .do łę; w gruntac Ogro­
du 1 mi rg 361 sążni pola omego 13 morg. 
45t łąk 29 ro.‘ 1 0 2 5  s. pastwiska 876 S. 
Dzierżawcy dodaje się corocznie Bześć są- 
gów drzewa opałowego bezpiatnie.

Kwotę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 420 złr. wadjim , które do oferty załą­
czone być ma 84 zł. w. a. 714 2—3 

Lwów dnia 28. czerwca 1865

W arsfal
h u sa r sk i

z pomitsJkaLiem. składającem się z 3 pokoi 
z kuchnią, piwnicą i strychem, jest pod 1. 
3S9 m. na ulicy niższej Ormiańskiej jq  Igo  

525_ sierpnia do wynajęcia 1—1 
Bl‘ższą wiadom iść można nabyć pod i. 

240 w. przy ulicy Halickiej na 2giem piętrze.

T

3r. Wincent) Strasky,
p/ofesor nauki leczenia zębów i u- 

szów na, lwowskiej wszechnicy,
oznąjmia niuejszem , .'ż w oelu swoich 
wiadomojęi i sztuki lekarskiej odbędzie 
pudróż do N iem iec  i Paryżu, przeto od 
dnia 20. lipca do 20. sidrpnia podczas 
nieoLecoości, jego asystent zaopatrywać 
będzie ordynacją. 716 4—4

F O L W A R K
w dobrej ziemi, i pięknem poło 
źgąiif; na s- mej kćiei, % go­
dziny od Przemyśla, z zasiew 
wami 16 kor. ż , ta — 20 kor, 
iO kor. jęczmienia. — TB kor. 

owsa ect. ect, z całym inwentsrzom i dó­
br' m zag' spoOn -owamem, nowym domem mie­
szkalnym, nowemi budytiBami gosp. jest do na­
byci;. i zaraz oo odebrania. Bliższa wiadomość 
u w. P Ebenbergers, aptekarza na Dykaste- 
riainaj ulicy vze Lwowie, albo n W. p Woi- 
garta adwokata w Przemyślu. 710 2—8

pszenicy.

E /G U A R A N A
P k a R I M A U L T  e tC  * APftKAR ZYw PAR YŹU

nowy produkt fa.maceutyczny sprowa­
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ­
cia Napoleona, namierza w jednej chwili 
aa ju p o resy  w szy ból g łow y , mi 
greiry. n eu ra lg ie  i b e g u n łi

Dostać można we L w o w ie  u Z. H f/K E - 
R A  .iptek. pod ireb rn ym  orłem , w War­
szawie u p Mrozowt-kiego, w Wilnie u p. 
Chr jśeickiego, w Krakowii n p. Molęd^ińskie- 
go, w Poznaniu n p. Elsnera, w Kijowie 
u p. Mmcińczyka i innych. 522 ld —21 

C en* 1 d r .  80 kr., ■ opak. t  ki

P O U B R E deR O G E
fiu C itra te d e  HHa'gńiesie'SucreeŁ A^om atisć

dastatecznie jest rozpuścić tsu proBzek w 
butelce wody, aby otrzymać wybornego .m a­
ku lemoniadę czyszczącą o pięćdziesięciu gra­
mach cytrynianu magnezji.' Lim< uiada ta 
potwieidójna przez paryzką akademię medy­
czną czyści tak dobrze jak wodc Sedlitzka.

Znaidnje eię we Lwowie u ZYG M UN­
TA R UK ER A  apć pod Srebrnym orłem, w 
Warszawie w et ładach matbrjałów aptecznych 
pp. Galla i Mioz) wskiego, i w aptekach pp 
Cbrościckiego w Wilnie, Binnona Miozyóskie- 
go w Krakowie

Cena 1 złr. 80 centów, z opakowaniem 
2 złr. w. a. 529 2 —7

DOM HMDLOWY
e k s p e d y c y j n o - k o m i s o w y

pod firmą

E J S A A l I T O W i r *  A  Co.
723 w  W iedniu  itfn k siiiiilian strasse  nr. 3 1—0

przyjmuje — szelko! interesa do załatwienia; nizką ceną komisową również jak Butnien- 
nością w wykonaniu powierzonych zleceń będzie się styrać zadowolnić szanowną publiczność.

W  Suchodolach pod Brodyma
dw anaście  krów  do sprzedania S f l ? ;  S lS S ^ k f iŚ
St.uk pięknego jn lo w n ik u  rasy p o p ra w n ej. — Bliższa wiaaomjśd w miejscu 
u właściciela pod adresą S. P. poczta Brody franko. 7g4 1- 3

Ogłoszenie licytacji.
W celh wydzierżawienia prawa propinacji piw^ i wódki miasta 

Kołomyi razictn z miejskim dodatkiem gminy r.a czas od 1 listopada 
1865 do końca grudni.i 1868^ odbędzie się dnia 25. lipca r. b . a w 
razie bezskutecznym, dnia 8. sierpnia 1865 licytacja w biórze tut ej- 
:zegu urzędu gminnego.

t > n a  « v y u v ł a n i »  j e d u o r o c z i y e ^ o  

c z j f n § % u  w y n o s i  4 3 . 4 3 9  z ł r .  r .  a .
Chęć wydzierżawienia mających wzywa się, ażeby w dniu powyż­

szym przy licytacji stawili się, gdzie im bliższe warunki licytacyjne, 
o których i przedtem w urzędzie gminnym dowiedzieć się można 
oznajmione będą

Jędrnienia się także, że do podniesienia dochodu propinacji miej­
skiej, przyczyn, się teraz wiele właśnie rozpoczęta budowa kolei że­
laznej, przy samem mieście i pi zez całe teritorjum miasta się ciągną­
cej , jak również budowa dworca tejże kolei w mieście położonego, 
które to przedsiębiorstwa znaczną ilość robotników zatrudniają i 
przez co ruch się wzmaga.

Z c k. w ład zy  obw odow ej.
Kołomyja dwa 28. czeiwca 1865. ?2e 1-3

P u d p  m  /  i u ,  zaśzsiyi 1' 1 o a  riwną piibliuzn M  zawiadomić, iż właśuie teraz o-
trzymał wielką przeuelkę TO W A R Ó W  L K T Y IC II, które po hezprzykłzdnie taoiuh ce- 
Lśoh sprzedaje, a mianowicie

Całe ubranie z Diuteiji sogielskiej Dog* . . . . .  od 15 złr. do 20 z łr .
» Tele Ruinę B 10 B „ 15 „

B ff Tum leiiiwAud 12 B 20
w ogoie ubrania mezk , gutowe są u innie po nizkieb cenach.mm* Ubiania, które się na sk idach nie znajdują, będą w nfjuróUzj m czasie podług
" miary wykonane.

pow odu zw in ięc ia  p rzed sięb iorstw a  sukni daiuskich, 
następuj© zupełna wyprzed.*iż go tow ych  sukni po zda- 
m iew ąjąco nizkich  cenach z opuszczeniem: rabatu 2Ou/0,

jak o  to,
p łaszcze , pa ietoty , bednlnkł, m antyle, i jopk!

Niniejszem mam zaszczyt t»kźe uwiadomić, iż przybędę z moim stłuuęui w na w ię­
kszym doborze towarów i suk.c i gatowych na tegoroczne jarmarki do U tu szk o w iec , 
C zern iu w iri: i T u rnop ola , polecając sie szanownej publiczności 1 1 kaw y., względom. 

Zamówienia wszelkiego lodzaju będą jak najrychlej i najtaniei wykoe-ne.

8. Friedmann
Ó43 9 —10 plac Balicki 1. 1'/, na przeciw kawiarni p. J ó ze fa  M U llera .

617 5 - 8
U W I A D O M I C I E

Cment portlandzkie prawdziwy angielski
„ w r̂o dzięki
w roman

w cafych i półbeczkach jest do nabycia zawsze 
świeży i w dobrej jakuści po cenach fabrycznych, 

głównym składzie dla Galicji i Bukowiny u

Augusta Sckllenberga
w e L w ow ie, a lica  K arola  L udw ika pod I. 312.

F M K t W k  DYM CK i
oiworzył

F a b r y k ę  z a p a ł k ó w
722 we Lwowie na Zielonem n. 686'/, 2—a
oraz h n td e l we Lwowie pod nr. 79 m. przy ulicy Teatralnej P o leca  szn~( win ip ro- 
diikoin w y ro b y  sw o je  n ie n w o d n e ,  pod u sz  lKim względtm lepsze i .ansze, niżeli 

sprowadzsne, -  uprasz" * ię0 0 łaskawe przekonanie się a nsutęFjiie o i„*międ.

O trisy m aw szy  b e z p o ś re d n io  z n a c z n ą  
ilość

mm a n u i c h
polecam mkowe po nzkich  cenaeb — Przeseiki zamiejscowe 
706 2—7 uskuleczcism sniesznie.

_________________________ « ia n  S c h u m a n n  ^  Lwowje.

A. STESFA Synowie
na rogu ujiey Jezuickiej pod 1. 17h.

Poiecąją Szanownej Publiczności owój świeżo i *- bogaty zapas zaopatrzony skład tuwarów
różnych, jako to ,

iótna, L le lizn y  k ap eln szów  i czapek m ęzkich augiel-. 
sk ich , ręk aw iczek  sk órk ow ych  francuzkieh i krajow ych, 
jedw abnych, n icianyeh I baw ełn ianych , ró in ych  perfhin 
i m ydeł, słoń co  t deszczochronów , la sek , biżnteryj zlo  
tej, brązow ej, sto łow ej i z m asy  czarnej, sp isdrntow , 
batogów , rójnych  w yrob ów  z srebra chińskiego i brązu, 
torb, n eseserk ow  i portm onne skórzanych Z pow odu  
bardzo n isk iego  a ijo  sreb ra , sprzedają  i n iżw ym ientony  
św ieżo  sp row ad zon y  tow ar  po cenach zniżonych. A l­
bum ów, kufrów do podroby m ęzkich i dam skich, sza ­
lik ów , kraw atek , obuw ia m ęzkiego 1 dam skiego, poić

czoeh i szkarpetek.
Z a dotychczasowe zaufanie dziękując, ipr>rzają Szanowną Publiczność o dalsze łaska 

we względy. 650 6 —6

MaszynyWrycia
z najsłynniejszy-ih fabryk amerykańskich

d u  użytku dom ow ego, k ra w ie­
ck iego  i s z e w s k ie g o ,

pą do nabycia w bandln płócien

STANISŁAWA BUSZARA
w e  L w o w i e ,

Wyrażmu nrmu nancza szycia maszyną oezpłntme, a  p k e u  a s dottaćr' c l h id > 
maszyny p rzez  la t p ięr , toć 9—jO

Poleca też do maszyn potrzebne igły, nici, bawełnę i jedwabie po ecuie uajmiemiej»*t

y w t a 5 y M 5 5 a « 5 5 5 5 t i 5 5 t f i E 5 A < 5 K » « y «
uprzywil. Woda zwana
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n

C. k. uprzywil. Woaa zwana

EostiE m  m m , 8
8
8
%

(R o s ą  p ięk n ośc i)
która służy du npiękazeni: skóiy . usunięi ią piegów zftl.-dzenia dołków w skutek 
ospy pochodzących, i spędzenia ir zelkiob jatacnaulwiofe nieczystości skóry, tak 
r a twarzy,' jak i na oałem ciele. Szezegółe a o zaś wyg'..uza zmarszczki, tak 
przedwczuane, jak i w skntek wieku pacnodzące. Ta zad a  nadaje skórze mięk- 

J J  kości, delikatności i połyasm aksamitnego poniew aż jest z naturalnej ras, majo- 
Jw  we oLemicznie przyrządzona. Podobne środki wielorakie w .ym unio były ao- A*  
j ł  tyohczas u tylko z zagrani ay aprowadzaue; jeduak wynalazek te n , jaki pierwszy 
—  w krajo i najduskoualezy utwór przy obem/znym rozbiorze c. k. wydziału leka.
,  ,  skiegu w Wiedniu uznany, otrzymał wyłączny c. k. przywilej.

Flasreozka z instrukcją k—iztujr 1 złr. 30 oni. w. a.
VL We Lwowie es składzie mają: PP Adolf ..et ".er aptekarz J Bochnak,
A  A Bogdanowioz. J. B.un, Ebenberger apt< kari, Kleina Wdowa i OeDhardi W 
S  Dworski A J irn. F . W. Królikowski J. Reis Z. Ru zer apt., B. Stiłler, A 
«  Sidifa sy n o w i, Dr. Zarzycki «pL i apt pod Złotym lwem. 
yg' W Krakowie J. Jahn, J. Gflhl i J. N. Walter,
12- Na prowincji mają: W Bochni P. m eaziciski, w Brodach GomuucsU w
Jo  łtrzeża lach E. Mdrl i Fadennecht, w brzoatkn P.Zieuiewicz, t • Butzaczn Kodriyi ski i Ker cel, w C ieszynie SchrOder, w uzerniowcaoB J. Schofirct w lis ia ty n ie  Miel 
2  lewiez. w Jaworowie Lacnowicz, w Jarokawin J. Rbop, w Kotom-ri sid0 . .w!0t  I Ku-

i
t

« IHWU3Z, w Jaworuwir ** dfltotlłwm ituuui, w n  U«UUrUW|Q{ | |̂ Q.
r ( x , u ,  w Kozo wy Am . D»br*atRjii, w m ,  uoie Swohous w Leżajskn S t .  Mareaob 

W  w Miele i W. Sadkowski, n Oświeoimie Polaczek, w 1 -zemyilln t„„, „ y  J
■  ---------- — Świtalski w Rząszcwie J^Schalter j ap., w S au łb o fK rięgsą jsen 'ap t

Staniaławo-
« Ptzcirori.k'. . .

w Sano I u J. Jakiitsub, w Skaucie DzięmbowskL w Sokalu Giot i!IJX  wie' Steoher, w Stryjn Edw. Kornberger, w Tarnopolu Morawetz w Tamowe
»  Jahn, w Zaleozeaykaeh Kodrębak,, w Złocaow It Pettesoh lWolf Korfcua, w Żółk- 

wi K r z y ż irowaki, w Zurawnie Postępek. 589

M ttttfo t f g t t  g g ,  łt « K K g R ffKiKKKlKK R B P R g g S
C. k. w vł uprzyw il.*

PŁYN UZDRAWIAJĄCY
(Rbsiitntionsfiaid)

dla H . O M ,
Franciszka Jana Kwizd?

w  K o r n e u b u r g u , 
przez Je g o  c. t -  M ość eesarl®  

F ranciszku  Jó zefa  I. w calem austrjackieio państwie, po poprzedni>«» 
prakt^czaem użyciu i doświadot,eaia przez wysoką c k. austrjaeką wjad*I 
san Urną, zaszczycony wylacznvm przywilejem i ondyńskim  tnetia ien  * 
r . 186* — n stajniach JM . k ró lo w ej ang ie lsku^  — j ako też * urząd* 
wej praktyce p. Doktora Kn»ntnera. nadlekarza W3zystkii h sjająp JM’ k rók  
p ru sk iego  z najlepszym  sku tk iem  u iy w a  iy, u trzym uje  konia naw© 
p rzy  nąjw iększem  w ytężeniu w  późnyui w ieku  w y trw a ły m  i raźuyn  
zapobiegła o trę tw ia lo śe i k on ia  i stu^y  szczególnie do wzmocnieni* 
569 przed, a  do odzyskan ia  s il PO y  ększych  tru d a c h . 6

Cena flaszki 1 złr 40 cot. w a.
Mniej jak  2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakowanie liczy się 30 c&
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^ ie u e ń  8. lipca.
\L) Najprzód spros>tov,ać mi wypada wia 

aomoflć poaaną przez Korespondenta (rt)  z Wie-, 
daia z. 2- lipca, i i  w kółku posłów polskich o- 
brano tizech do porozumiewania się z mężami 
staną, którzy teraz przyjść mają do stera. W 
kółka potskiem zawsze komitet trzech bywa u- 
t.zymywauy, który w Laglych wypaakach po­
siana wia jak głusować ma koło pohkie na po­
siedzeniach sejmu, linno nagłe sprawy sejmowe 
8«mo załatwia, gay nie ma czasu odwołania się 
do całego koła. Obecnie są do tych jzynpo^ici 
Wybrani: hr. Aaam Potocki, Karol Hubicki i dr. 
ZyDlikiewicz. Osobnego kom itet. do porozu­
miewania się z nowym rządem nie wybierane, 
« istn^jący dotąa nie mógł sję porozumiewać,J>o 
nie wiadomy jeszcz», jak ; to będzie rząd, s ko­
go składać aię bęuzie. Jeihby pojedynczy .bi­
dzie mówili z iym lub owym domniemywanym 
ministrem przyozłjm, to byłyby to jedynce pry­
watnej naiury pogadanki, alo nie.,w imienin kola 
pokkiego.

Powiadają tu,< żą. lo. b. m. Rada państwa 
będzie zamkniętą,, a podobno nawet rozwiązaną. 
Okoliczność iż w cfłej Austrji nie prztdsięb.orą 
teraz uzupełniających wyborów do sejmów kra­
jowych, sprowadaa na domysły, czy nie będą i 
sejmy krajowe równoczesnym meseżem cesar­
skim rozwiązane, - i rozpisane nowe wyoory. 
NuWe minuterjum z nowym swym program: m 
odw ołałby ?>§ ty.®1 8PQ9obeu\ do ludów całej
Austrji. i ,

-  Wapomaitliścu w wstępnym artykule o od- 
nawiedH, którą dał Schmerliug na początku 
stycznia, gdy mu trzej naczełu c-y deputacji ga 
licyjskiej (Smolna, Dziednszycki A. i A. Sapieb a), 
wręczyli momorjał o potrzebach Galicji, oparty 
na adresie z dnia 31. gruduia 1860 r. Odszu­
kałem teraz w moich papierach spisaną w ów ­
czas “rzemowę deputacji i odpowiedź mmistia. 
Na czasie dzisiaj przypomnieć panu SchmeHin- 
gowi słowa jego, co obiecywał, a co wykonał. 
Odpowiedź pana Scb merlinga po odczytaniu me- 
morjału ■ brzmiała dosłownie p r a w i e S ł u c h a ­
łem z największą uwagą i luteiesem dopiero 
wygłoszony memoriał; nic wziąłbym jednak na 
siebie oapow iedziaiaoóci przesądzania w sposób 
kategoryczny Zamiarów N. Pana co do wszy- 
otkich v mąmórjąjp zawartych życzeń, które 
■^zapfrwnić' mogę) pod najściślejszy wzięte bęflą 
rózbiór i ocenienie; juk dziś jeanak zapewnić 
m „gę pa. 5w, ze to jest wola N, Pana Jać pp. 
eden tyłki sejm, a to z prawem inicjatywy, 

pizezco pauowie na tej drodze legalnej nietylko 
CO w memorjalejest wyrażonem, „ale nierównie 
więcej będziecie mieli prawo ż ą d a n i a ,  a , co 
jsK wyraz o.„ano, Łraj reprezentującego, n-
względniontm Dędzic.“ -

D z iś  ta k ż e  pp p o w iedz ieć  m o g ę  ze  rzeoz  
O ieeyku w szkołach, mianowicie zaś uniwersy­
tetu JngicPo&skugo^ w jak najkrótszym czasie 
(mam nadzieję) „ku zaaownlnieniu araju zała­
twioną zostania. Rozumie się, że rzi zaPro.‘ 
wadzeniu jeantg  » języka w całej mooarcbu ani 
myślei może, zostawiając każdemu językowi 
równe prs wo propagandy na drodze nieprzy 
mn&uwej/T />

, Równie jak  życzenia w memorjale wyrażo­
ne, tak też wszelkie w drodze prywatnej czy 
to pisemnie, czy osobistego porozumiewa, czy­
nione objaśnienia i wyjaśnienia, gotowi będzie­
my Iraft pod. rozbiór i ocenienie sumienne, by 
w statucie krajowym i prawach organicznych 
pwztr|pdnić. o ile bvć może, nprawHone kraju

c ;  i -  i 1 3 6

l  dnchowięóstwie moskiowskiem,
ot A eim n ió ' '0  B ile isj, A„Jeszcze sto^f kiikc% j
^ o a iin n ia w  w itn y łm w i ę is  b ą s s ió  9Óń w  gbęc 

(S )  Artykuły nasze o zdzierczem  i spluga- 
wionein w szelk iem i w ystęp k em i m oskiew skiem  
duchow ieństw ie, um ieszczan e w  Gazecie Naród., 
w yw ala ły  szczek anie całej zgrai b a igraezy , o ta ­
czających  K atk ow a , -tej gw iazd y  p ierw izego  
rzędu m osk iew sk iego  dziennikarstw a, i redakto­
ra 'k ijow sk iego  Wiestniha. Oni nazw ali artyk uł 
nasz Marnot wcm , tendencyjnie o brachów anem na 
zohydzeni." m oskiew skiego duchow ieństw a.

W  "dpowiedź na ich bezczelne zuprzecza- 
nie, um ieszczam y w yjątek  z , sekretnego spra­
w ozdania m inistra Bpraw w ew nętrznych, o li 'a- 
nego pod rozpatrzenie św ię tego  synodu w 1857 
roku, o  stani kacerstw a w n iżegor«dzkiej en- 
b e r n iitf1 d isletoią >fj£s Sl^  .»nosbo»*.!

...„K acerstw o w zięło  sw ój p oczątek  i rozw i­
nęło s ię  w  skutek "ędznegu stanu, w k t ó r y m  
znajduje s ię  praw osław ne duchow ieństw o, w o a ­
le  nieodpowifcdające w ysokiem u sW ewu p ow oła ­
nia- Naród, którego sum ienie powinnoby ■ rajd 
w ać Się w  ręka duchow ieństw a, z powodn pra 
w “, d an tgo  mu z góry, w iązania i roźW iązywa  
“ !* ten nai ód nie szanuje sw ego duchow uń  
? a traktuje j e  ze  śm iechem  i w zgardą  
* nw aża za ciężar dla siebie. Bardto rzad­
k o  je s t  opow iadanie zabaw nej treści, w którem- 
?: naród n ie w yśm iew ał p o p a , jeg o  żony, lub 
J®gó pom ocnika; w e w szystk ich  narodowych
Przysłowiaeh, prz. powieściach i bajkach, jeżeli 
mówiksię o duchowieństwie, wspomina się o uiem 
7 poniewieraniem ipuga-dą. Naród unika ducho-

Jeństwa i udaje się do niego nie z wewnętrznej 
potrzeby sumienia, lecz gdy mnsi, przeciw wo!i.“ 
i * się z popów swoich, śm.eje Się on
c e  i  J »en rodziny Z-dne zasługi, żadnepra- 
d liw lL *  ,tanie wyb Popowicza od wzgar 
Dazwfni n a z .w a n i a  „kutiejnik .  On umrze z tem 
tam w*. 1 Przflkaże go dzieciom swoim. W

przszwaniu objawia się niechęć i odraza

życzenia. Upjważniara panów dać te mą odpo­
wiedź swym rodakom Mam nadzieję, że ta pra­
ca najdalej do 2 miesięcy wykończoną Dędzie, 
a do tego czasu upraszam panów, ażebyście u- 
zyli wpływu Swcgc, by aanieohując objawów, 
któreby mogły rząd niepokoić, kraj w cpokoju 
oczekiwał wydania odnoszących się do organi­
zacji rozporządzeń, które, by panów zadowolniły, 
najazłzeiszem jest mem życzeniem ' -  - '%■
. N a t S m o lk a : 1 *J

,1 siękujemy W. Ekscelencji to otwarte 
oświadczenie, jako tez za upoważnienie nas do 
dan i ej odpowiedzi W. Eksm doa wiadomości 
paszy rh rodaRów." - ",,jl

Zapewuló możemy W Kko^elcucję, że j a s  
dotąa czyniliśmy, tak też . nadal niczego wię­
cej me pragniemy, jak  wpłynąć na zan echanie 

acyjj któreby rząd mogły niepokoić."

ną W iedeii 8. lipca.
(n) Do Fes ter, Lluyda donossej <■ Wiednia, 

że Lr, Belcredi to samo stanow:tko będzie zaj­
mował w radzie mipistrów i wobec krajów nie- 
n  ecko słowiahskicL, co węgieroki pan MajlatL. 
Byłby ou więc kanclerzem nadwornym dla dru­
giej połowy monarchii, chociaż ruoże tego ty­
tułu mieć nic Dędzie. Dwa istuiełyby więc mi­
nisterstwa : jedno dla Tręgiorsiiej korony, dru­
gie dla niemiecko sławiańskich krejów. Prezy- 
deutem ministrów dla węgierskiej korony byłby 
Majlath, dla drugiej j,ołowy Belcredi. Pierwszy 
ptozydowalby poukacclerzyu Siedmiugmda, W i­
gier właściwych i Kroacji, drugi podkanclerzym 
Osobnym dla każdego kraju korenwego. Podkan­
clerzy ti  mieliby po tej stronie Litawy npzwę 
podsekretarzy stanu, (Unterstaatsekretare). Mó­
wią, ,ż wszelkie porozemiewan-a się hrabiego 
beicred>ego z piezydentcmi politycznymi inb s^ 
dowemi pojedyńczycb krajów koronnych, miały 
teki podsekretarjatu stanu dia tycb krajów na 
oku. TV kołach węgierskich konserwatywnych 
rów.ioścoigauizacji obu połów.pań-uwa stała się 
brałem, ciągle się pÓwtarzającem. Paritiit bdder 
Hitlften der osterreichitchen Monarchie t0 są wy-.'
razy, Które powtarzają nieustannie, wskazując 
zasadę, na której nowy system oprzeć się ma. 
Oprócz tych dwóch ministerstw dla korony w i ­
gierskiej i dla kra jów niemiecko-słowiańskich, 
obejmujących w sobie faduinistrację, sądownic­
two, policję i oświecenie, istniałoby ministerjum 
wspólne dla oh^ oolów. Do tej wapóloei rady 
ministrów wchodziliby prezydent rady ministrów, 
którym ma bye książę Aucrsperg, obadws j kan­
clerze nadworni, Majlath i Belcredi; minister 
spraw żagtaniczcych, Mensdorff. minister woj-., 
ny, F ranek; minister marynarki, B arger; mini­
ster handlu Schwarz, i minister Dnansow, Które­
go posady drtąd mo oLssdzono.

A u g .e i Ki dziennik Adceitiser  w obszerniej- 
ozym artykule o nowej reorganizucji Austrji r»-
uzi dla anstrjackich kraiów, należących Jo 
Związku Lumieckiego, utworzyć ostbny sejm 
wspólny, krhjfc korony węgierskiej połąc*yd 

aowu w wspólnym sejmie w Pośćcie," a dla Ga­
licji dać osobną reorganizację z osobnym sej 
mem. Nie powiada jednak ten dziennik, w ja ­
kim stosunku te trzy sejmy, co do wspólnych 
dla całej monarchii spraw stanowisko zajmo­
wać mają. W tutejuzych kołach" liberalnych 
niemieckich myśl ta dosyć p rzypa lą  do smakn, 
ale pod warunkiem, ze z delegacji tych s rjmów 
powinienby utw orzyć,się do spraw wspólnych 
sentralny parlament. Drogi warunok stawią," 
aby nie oktrojowano tej organizacji lecz prze­
prowadzano tę zmiflcę w dr^ Le k >EPtytucyinęj.

W kołach zaś arysiokratyczno-konserwaty- 
wnych przeciwni są centralnemu parlamentowi, 
a radziby tię oprzeć więcej n3 sejmach krajo- 
wyth, tymże większy n-tznaczywszy zakres, 
wiedząc że te sejmy o parlamentaryzm się nie 
pokuszą, bo nie mogą, a achwaly ihfinajśmiel­
sze me mogą cisnąć na k* rooę i wywierać przy­
musu. To jest także myśl Thnna, kiórą rozwi-- 
nął w tw .j ostatniej mowie, mianej w Izbie 
wyżtz^j. Zwrócił oa nwugę na słabe strony 
parlamentaryzmu centralnego. Często uchwały, 
powzięte w centralnym parlamencie, są najsprze 
cznięjsze z pojęciami, ' żądaniami i potrzebami 
pojedyóczych uaów  i przemocą trzeba im je 
narzucać. Ale odpowi adają mu iberaliści, jż to się 
dzieje tam , gazie mylną :zy sztuczną astawą 
wyboiezą i nieprawdziwych reprezentantów na­
rodu sprowadzono do sejmu krajowego i parla­
mentu, s/tnezne, niewyrażająee opinii większo­
ści każdfgo narodu potworzono większości w 
sejmach krajowych i Radzie państwa. ** 

Potrzeoę zmiany w urządzeniach pansiwa 
uzasadniał hr. Thun w swej mowie bardzo ja- 
snem i prawdziwem wykazaniem, iż aby wy­
datki zrównać można z dochodami państwa, po­
trzeba będzie pożyczki 128 milionów i redakcji 
wydatków rocznie o - 32 milionów. Właściwy 
niedobór obecnie rocznie wynosi 22 milionów, a 
10 milionów przybędzie procentu rocznego od 
pożyczki, kouieczme potrzebnej, tc jest od 128 
miliouów.' Przyznać potrzeba, i i  źaaen z lioan- 
sistow nie postawił jeszcze tak jasno kwostji. 
Hrabia Thnn pyta, czy o 32 milionów może rząd 
zreaukować wydatK1’ i odpowiada, iż dopiero 
wtedy to uczynić może, gdy urządzenia u dołu 
i u góry podda zupełnej reorganizacji. Mowa 
jago jasna, debitoa, ca cyfrach jak najn.żśizycb, 
więt- nieprzesadzonych oparta, wielkie sprawiła 
w kołach Izby wyższej wrażenie i zdaje się iż 
wniosek jego z małą może odmianą Izba panów 
przyjmie, ozem nierównie wyżej sunie, Łiz Izba 
n'zs«:a z awemi rezolucjami fraausowen.!

Powołań^ tu został do Wiednia marszałek 
Btmedek do narad, jak przeprowadzić należy re- 
dukcię uchwaloną armii, i jakie przedsięwziąć 
k.ok’, a ty  pomimo tej redukcji nie nszczuplono 
obronności posiadłości włoskich

Mówią tn, że ofiarowanego pnlatynatn Wę­
gier nie przyiął ani: arcyks'ą2ę Stefan ani brat 
;-;go. arcyKsiążę Józef. Ofiarowano potem tę go- 
dnoćć aroyksięciu Karolow1 Ludwikowi,, bratu 
egftftrskięn. i. Ten jeszcze dotąd się nie oświadczył.

-gsaoi .i liii:
men 9iś*t •"* BiiiJoą uliiią fa . jU il*nv

Lot- J j  u  d. 5 . lipca.

(R) Lord kanclerz, naganiony przez Izbę 
niższą wziął dymisję. Ma go zastąpić lord Cran- 
worth. " _ ' "

W inuem pańatwie kenstytucyjoem, nie by­
łoby to rzeczą nadzwyczajna, być może nawet 
ze fam gdzie sumienność jest nieodłącznym wa 
runkiem oiastowenia wyższego urzęJu, być mo­
że, z no nister, przewodnik Izby wyższej, na­
czelnik władny sądowniczej, zawLdowca dóbr i 
administracji kościelnej, którego nazywają stró 
żem sunrenia królowej, być może, że w inuum 
państwie przekonany o szefowaniu urzędami i 
penpjami aa korzyść niezasłużonych, do surow­
szej byłby pociągnięty odpowiedzialności. Ale 
nie zapomnijmy, że nagana dostojnego lorda 
spotkała go w Anglii, w kraju klasycznym ary­
stokracji, w kraju gdzie talent i kapitał połą- 
czyły się, aby zachować wsztlkie przesądy, przy­
wileje, aby tron i Izby otoczyć urokiem niepo 
mulnogci J a 5y pod płaszczem fił-w.yweiro libe-

narodu do sw^go dnebow.cóstwa. Zdawałoby 
sic że są to bagatele, lecz ponieważ bagatele te 
w yraźaią poięcia narodn o auchowijnstwie, więc
przestają być rzeczami małej wagi. Prędztj zło­
śliw e przezw iska, dawane przez raskolu.^ów, 
moźnaby uważać za b u g a teh , jak te wyśmie-. 
wauia przez prawosławnych, dowodzące, że ma­
sterze nasi nie są poważani od neredu. Te sła­
bą strunę prawosławia znają raskoluicy i na 
nieszczęście dawno z uiej skorzystali."

,,Dla ibga duchowieństwo nasze nie ma po­
szanowania, że  zbyt oderwane od to w a r z y s tw a ,  
że otrzym awszy fa łszyw e wychowanie, nie wno­
si w życie narodu żywej nauki d u ch a , a pozo­
staje ciągle przy  jednych martwych fermach ze­
wnętrznej służby, a nawet i tfc lekcew aży do 
Świętob rudziwa. D la tego nie f>zannie go na­
ród, bo Riaż *ę Boga ząmieniło aa dochodue rjie- 
miosło."

„Czyż może uarud patrzeć nań z uszanowani®1®! 
ery może on nie iść za nauka sekciarzy, £ dy  
ciągle słyszy, jak  tem a tsm  pop s p o w i a d a j ą c  u- 
'oierającego, ukradł u niego z p t  d Doduszki pienia 
dz< jak  tam a tam drogiego popa n aród wyciągną 
z domn publicznych rozpust, jak trzeci ochrzci* 
PSa jak  czwartego w czasie s>ożby wielkanocnej
Jlukon za w łosy wy wlókł od ołtarza? Czvż mo-
e n<*ró(l szanować popów, k tó rzy  nie wychodzą 

* ’’ PHzą pieniack;f prośby, biją
nlfo’ ST S  się najobr-ydliws^emi słowunu od 
dami: > M *  moźnaby z a p e ł D Ź ć

e °  rodzaju, oznaezaiuc ezas u i:‘jsec
^  w y h o u z ą c z ;  

n - J  i j  ^ łeJ ,& ib ern ii. C zyż m o ż e  n aró d  sza-
• i • 0v ‘̂ “ństwo, gdy w szędzie w ś r ó d  nie-

gU l  ?S< Drneet ^ - o  symonie. byrle M  0ł?-prawia e er t ltM l(:  9ltfżby i d e p j  z y . w o i r o  za- 
chowan ę r -zy  administrowanid świ§t/Cu su- 
krameDtów '-yi może naród paf rzeć z i^zu- 
nowamem na duchowieństwo, gdy widzi że pra­
wda v? uiem zn-kła, a pobłażanie konsy^or20^ , 
kierujących się nie Drawem i i egulaminami, 
lecz kuzynostwem i brauiem łapów ego, niszczy w 
niem ostatki prawdy ? Jeżeli do w szystkiego te­
go dodamy bezwstydną sprzedaż fi iwiadeetw tym

00 nie chcą chodzić do spowiedzi, zapisywanie J 
iahzyw e do ksiąg metryka^ych, podatek który 
zbier& duchowieństwo z roskolników, obrócenie Ł 
ołtarza na obroczny przedmiot, oddawanie cer­
kwi bożych popowskin córkom w posagu i td.
1 t- J.., to pytanie o tem, czy może naród szano- 
JftŚ  duchowieństwo swoje, czy może nie ucie­
kać gię do sekt, rozwiąże się samo przez się.

„Najważniejszą przyczyną nioszczęśliwegu 
Położenia prawosławnego duchowieństwa, jest 
otworzenie się kasry popów i zależność ich od 
'aroda eo do materjalnych środków do życia.... 
Duchowieństwu naszemu daleko dogodnie) jeżeli 
w parafiach znajduje się więcej raskolników jak  
Prawosławnych, bo za to żeby nie wypełniali 
11 nich oorząaków rhrześciańskich, popi otrzy­
m u ją  więcej, an iże li  od prawosławnych za wy­
pełnianie. — Przy obrachowsLid mniejszej ląb 
miększej intratności tej InD /wej cerKw raskol- 
®icr zawsze wchodzą w rachunek. I n  więc* 
raskolników w parafii, ten. parana uwąża się 
intratniejszą.

„ R o z p o w s z e c h n ie n iu  i p o d t r z y m a  wanin sek­
ciarstwa najwięcej dopomaga upadek moralno­
ści d u c h o w ie ń s t w a ,  pobbżanie z a  oknpem sek- 
ciarzom brak przyzwoitego zachowacie się w 
cerkwiach i wzgarda dla ustaw cerkiewnych."

W sekretnej zapi® e: PPd| ^  ministra
spraw wewnętrznych Lans oja, wielkiemu księ­
ciu Kon-tantemu ‘Nikołajewiczowi w 1857 roku 
C syti m v; 1

„W 1850 i- w arzflma >k m powiecie, niże- 
g^rodzkiej gubernih był schwytany włość u 
Radajew, Który nazywał siebie J ’zusem Cnry- 
slniem i który pozbawiał niewinniifici włościań­
skie dziewczęta, jak sa”  powiedział przy śledzt­
wie, ł natchnienie d uch a ś w i ę t e g o .  Pisma 
jego, skreślone w tyra duehu, n;żegorodzki kon- 
systorz duchowny uznał n i e  s p r z e c i w i a j ą -  
c e m i  się p r a w o s ł a w n e j  r e l i g i i .  Tenże 
Sara konsystorz, rozpatrując fałszywe relikwie 
starotestaraentowy ca proroków, odebrane u ra- 
skolaika Gołowastikowa, który fabrykował je z 
bai-umch kości, powiedział, że relikwie czczą się 
i słyną cudami według wiary czczących, i zwró-

raiizmn doorowadzic pracę uo poniżenia i nę­
dzy, o jak ;ej inne Indy nie m a j ą  wyobraź nia.

W Londynie, w parlamencie, wytknięto nad 
nzycia jednego z najznakomitszych członków 
ministerstwa. Oskarżono go że się daje powo­
dować w pływami fam; ijnemi że rózaąje pensjo 
niezaslużj nym. n egodnj m. Śledztwo wykrywa 
nadużycia i lord potężny. pow;erzonenn ran do-.■* 
SiOjenstwami sromotnie upad«. Od pól wieku nic 
podobnego w Anglii nie wdziano.

W . ł  bie niższej uważać było można nie- 
jwykły rucn, liczniejsze zebranie, ciekawą pu 
biibzność. Książę następca tronu także chciał 
być świadkiem rozpraw, w których szłu c ho 
nor i stanowisko dostojnego lorda. Ambasado 
rowie różnych państw zaięli przeznaczone miej 
sca. Nadaremnie lord Palmer<ton, powagą swe­
go wpływu chciał spór od»lra, oskarżonego u 
m ewinnć; znaczną większością dostojny lord 
został naganiony. Jak wyżej donieśliśmy, upadi 
i podał się do dymisji.

Wygórowaniem zręczności arystoKracji an­
gielskiej jest to, że żyje, vzbcgaca sie, karm. 
petem robotników, że im, ich żonom i dzieciom 
odbiera wszystko eo jm odebrać można, żessie 
do ostataiej kropli owoce ich trudów, a wynę 
óznitłym keże wierzyć że są szczęśliwemi. I te 
istoty, te ofiary uc.sku i nęazy, często bez da- 
cdu, eh>eba i odzienia sądzą, że są w o l n y n ^ i  
obywatelami
1 Codziennie, przechodząc po ulicach Lcndy- 
nu można napotkać kobiety zamiatające. Nie 
mają one ani trzewików ani pończoch. Suknia 
w lachm ansch, ale mają kapelusz damski na 
głowie. Jest to najlepBzy obraz rzeczywistej, 
nadzwyczajnej nędzy, połączonej z próżroscią. 
Ta głodna, często pijana istota myśli, ie  jest 
woluą obywatelką. Tem Ją płacą i karmią u- 
przyw.iejowani I tak będzie dopóki los Wiel 
kiej Brytanii, los Europy, los ziemi, będzie w 
ręku doktrynerów polityezuyoL, co żyją formuł- - 
k«mi spleśniałymi zeszłego wieku, eo n>e umie­
ją  urządzić przemysłu i pracy.

'  Że nagana udzielona lordowi, jest postępem, 
jeśt ważnym wypadkiem , damy jeszcze jeden 
dowód. W tych dniach na drodze żelaznej jeden 
jegemość palii sygaro. Zbliża się do niego prze- 
. ozony służby i grzecznie go prosi aby tego nie 
robił. Przepisy tego wymagają. Pc ćróżny nie 
posłuchał, nic nie odpowiedział i dalej palił. Po 
wtórnie urzędnik prosi go, aby poprzestał i do­
daje, że będzie zmnszony spissć protokół i nie-, 
posłusznego przed sądem oskarżyć. Jakby ukropn 
nalał na twarz podróżnego, zezerwienił się i do­
dał. Ja jestem lord Palmerston, nie wiesz do 
kogo mówisz i

Żeby ten lord mial zdrowe swego stanowi­
ska ucz cie, byłby dał przykład posłuszeństwa 
prawa. Ale pycha przemogła, nie mógł lord n- 
przywilejowary pozwolić, aby go jak  pospoli­
tego śmiertelnika traktowano. Szczęściem dla 
godności ludzkiej, natrafił na obywatela, co się 
nie uląkł i  eo mu odpowiedział: Nie wiem kto 
pan jesteś, to ty k o  widzę, ie  się nie stosujesz 
do praw a; spisał protokół i lorda oskarżył.

1 rogIibyście sądzić, że dostojny lurd zminr 
kował się i upokorzy! Tak mogło być wszędzie 
a 'e nio w Aog n. Lord obrażony, napisał do dy 
rekcii dregi żelaznej, aby zuchwałego urzędnika, 
Cu śmiał Się skarżyć na lorda, skarciła i od słu­
żby oddaliła. Kto wygra niewiadomo! Po tem 
osądźcie, czy nagana lorda w Iibie nizszej nie 
jest ważnym wypankiera.

C 'ęste pożary, o których wspominacie na- 
kazUją mi donieść wam o wynalazku prostym i 
szczytnym, który do kraju 1 fik

cił je  G Aowastikowi; gdy przy nowem śledzt 
wie, juz po latich czterech, znowu odkryto też 
same relikwie, lo konsystorz amu śeił je w 
skarbcu kościelnym, jak  zdaje się z powodu do., 
chodów, która konsystorz mógł ztąd otrzymać,
I  wiele, bardzo wiele takich czynności popel 
niają siróże czystości prawroławia,"

Cóż powiedzą na ta słowa pismaki mo 
skiewscy, którzy t łgać przywykli, iż nie wie 
rzą, że ktokbfwiek moż« mówić praw dę; nie 
wierzą, żeby ktokolwiek z huczkiem gałgania 
rza odważył s.z rozkopywać kupę śm cci i na 
wozu. któi Bmii pr: 'ciśuiouo żvcie biednego mo- 
skicwsaiego lodu! Cól zn^jdajecie w naszem 
oMijaniu, eoby a;e zawierało się w artysty' ZDym 
obn.z.e, 8kreś'onym irzez ministra spraw we 
wuętrLi; eh, w tych jego słowach, wypowiedzią
nycb ojcom św iętym 'ua ncho, pud sekrefem.

. C^yśtay mówili w naszym opisie, że pop,
umitrsjąeemu komunię, kradnie u niego 

z pod poduszKi pieniądze, ostatnie $rł dki do 
życia bieduej, osieroconej rodziny? — Nip.

C /rśm y mówili o ttm Je pop za kilaa gro 
szy lub za kieliszek wódki psu daje sakrament 
chrztu, według obrządku prawosławnego kościo­
ła ?  I  tego nie.

Czyśmy mówili, zę diakon w czasie świąt 
Wielkiejnncy, w n* nabożeństwa wyciągną! 
popa za włosy od ołtarza Znowu nie.

Ctyśmy mówili, ze komystorz rel kw ie, zro 
bione z b a r a n i c h  kości, postawił w skarbcu ko­
ścielnym, d ii dochodu? Nie i nie.

Wizysfk» to są cukierki, któremi traktuje 
pan miui-iier wewnętrzny< h spraw dnihownych 
ijców i kierowników prawosławnego kościoła, 
zapraszając *cb do pop awy f upamiętania się.

Zapytajcie, jeżeli mac,« odwagę, czy on pi­
sał ten akt i czy go czytali ojcowie święci ?

Nit nie znajdziecie słowa żadnego w pi- 
sraie caszem, któregobyśmy nie mogli poprzeć 
faktem, wskazać na świadków i na dokumenta, 
bośmy chodzili przez l i t  dwadzieścia około tej 
jamy brudów, w której wy jesteście zanurzeni 
po uszy.



DODATEK do GAZETY NARODOWEJ z dnia 9. lipca 1865,

najprędzej. Chcę zwrócić uwagę waszą nn_dra- 
biny-wozy ‘ ~ » 11-1 r~ł-ł

Drabina, dosięgająca czwartego piętra, jest 
oparta na czterech kołach. Dwa większe, takie, 
jakie znajdujemy w zwykłych powozach. Dwa 
drugie maluczkie. Tę drabinę jeden człowiek 
za pomocą tych kół i dwóch dyszelków może 
łatwo posuwać przed sobą. Obok drabiny do 
góry się wznoszącej jest rodzaj koryta z płó­
tna. Jak  tylkó“gdzie ogień się pokaże, dzień i 
noc przy drabinie spoczywający biegnie z nią 
na miejsce pożaru. Z łatwością dosięga okien 
wyższych i z ognia wydobywa dzieci lub sprzę­
ty kosztowne. Nie mówię wam o projekcie, ale
0 wozach 'drabińach, znajdujących się na uli­
cach londyńskich, przy których Btrażnicy dzień
1 noo czuwają. Dzienniki zapisują, ile ofiar, ile 
skarbów za pomocą tych drabin ocalono. Budo 
wniczj', który ze mną te wozy-drabiny rozDie- 
rał, na pierwszo wasze żądanie prześle wam 
rysunek i ńpis, tak, że pospolity kołodziej lub 
stolarz będzie je  mógł zrobić i oddać na uży­
tek ptabliezny. Byłoby to godnem waszego oj­
cowskiego' arzędu gminnego aby ten do­
broczynny wynalazek po miastach Galicji upo:. 
wszechnić. lśdfe' tuoł 'veirw  d a t  .r a o ia s ^ a

J a k  z w y k le , prawdziwa zasługa nieznana. 
Nadaremnie szukałem nazwiska dobroczynnego 
wynalazcy, którego powinny błogosławią tysią­
ce wyratowanych sierót.- ,3- ,

e is se i .caloai ł> _________
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{Florencja 5. lipca.
(AJO) Od kilku dni Dawi w naszem mieście 

nrtugrabia Pepoli. Rozchodzą się pogłoski, jako­
by rząd zamyślał wysłać margrabiego z norą 
do Paryża, w której wyjaśnią ministrowie pVzy- 
cz^ny zerwania układów z Rzymem, i skreślą 
polityczny program, jakiego zamyślają się trzy­
mać w obecnerń flółożenin Pepoli nie otrzymał 
jeszcze poleceń — jeszcze nie wyjeżdża, lecz 
bardzo prawdopodobnam, że zjawi się nie za- 
dłu|to w imieniu swego rządu jirzed cesarskim 
kuzynem. NieUdańie się rokowań zasmuciło Na­
poleona, bć‘ czyż go zasmucić nie mogło? Po 
podój laniu wrześtfiowej konwencji najtrudniej- 
az^ byłó dla imperatora Sprawą, wycofanie za­
łogi z Szyinu. -Odwołać ostatnich żołnierzy, po­
zostawić papieża bez opieki, której mu udzielał 
prz.ez przeciąg lat pięciu, nie mógł uskutecznić 
Napoleon wobec groźnej postawy Włoch, które 
po wyjściu załogi francuzkiej mogły były czy 
t#  bezpośrednio , czy ■ na drodze ' wewnętrznej 
rewolucji rW Rzymie, ogłosić zniesiecie rzą­
dów papiehkich. Pozostawić wojska nadal, prze­
ciągnąć okupację, znaczyłoby to tyle. co iSprze 
niewierzyć się zawartemu. traktatowi, a tego 
inspieratoH takżeónie mógł uczynić. Rozpoczęte 
układy; były l bardzo! na rękę polityce napole­
ońskiej. Gdyby było przyszło jakie tekie pop* 
zumienie«io skatkn; wówczas oeaarz Fęanoazów 
byłby powiedział Enropie: Z wiecznego miaota 
mogę odwołać me swojska,, a lbow iem  p a p ie ż  za­
warł przyjaźń z Wiktorem Emanuelem. Przy­
jaciele pogodzą się sami pomiędzy sobą. Król 
włoski udzieli opieki głowie katolickiego kościo­
ła. Z nieudaniem się planu, pozostał dawuy 
statusąuo. Żo Napoleonowi nie poszło po myśli, 
to więcej jak  pewna; a artykuł L'Upinione 
twierdzący, jakoby rząd włoski nie zerwał roko­
wań, lecz tylko zawiesił je  tymczasowo, dopó- 
kifiy się dogodniejsza nie zdarzyła sposobność, 
uważamy za artyknł czysto rządowy, którym 
chciani by uspokoić cesarza. Wyjazd Pepolt-go 
nie będzie miał także innego znaczenia. Pisa­
łem już raz, że wierzę w ponowne rozpoczęcie 
układów, ą osobliwie wtedy, kiedy termin dwó- 
letni dla załogi francuzkiej zacznie zbliżać się 
jnż do końca; lecz w odfibię ,się <<fiłhpwUe -— 
nie wierzę.

Ministrowie nie wyszczególniają się zbyt 
wielką czynnością, której wymaga polityka pań­
stwa , rozdrażniona artykułem urzędowej gaze­
ty rzymskiej. Do dziś powinien był już wyjść 
okólnik Lanzy do prefektów wystosowany, a 
tym czasem dow iadujem y się, że takowy zjawi 
sfę dopiero pojutrze. Lamarmora wyjechał do 
Turynu w sprawach osobistych co dało powód 
do kilku polemicznych artykułów dziennikar­
skich. Jak można tak po żołniersku traktować 
publiczność ? — woła Pnngolo medjolański. — 
Qzyż jenerał sądzi żeśmy wszyscy jego żołnie 
rze, żeśmy słuchać go winni ślepo ? Dziś kiedy 
honor narodowy wymaga, aby jak  najprędzej 
zadać kłąm dziennikowi rzymskiemu, pan La- 
niarmoru wyjeżdża sobie na parę dni _w pry­
watnych interesach do Turynu. Istotnie, to za­
nadto po krpralsku!

Między oficerami pierwszego regimentu gre­
nadierów, zaszły nieprzyjemności. Pułkownik 
powyższego regimentu, wyszczególniający się 
wieikiem przestrzeganiem dyscypliny wojsko­
wej, ubliżył w czasie manewry kilku poruczni­
kom, używając niestosownego wyrażenia przy 
komendzie. Jeden oficer zapytał imieniem swych 
kolegów j eoby było za znaczenie słów wymó­
wionych. Pnłkownik kazał g0 osadzić w kozie. 
Na drugi dzień podało się 45 oficerów do dj 
misji, której jednak minister wojny nie przyjął. 
Wczoraj zadekretował minisł?ri ąby ci, którzy 
żądali uwolnienia, przenieśli się n’-ezwłocznie do 
innych regimentów. Siedmiu wysłano do twierdz 
pqrtowych, jako załogę, jednego stawiano przed 
sąd. W ten sposób jeden z najpiękniejszych re ­
gimentów został naraz pozbawionym 8tarszylny) 
skazani bowiem wyruszy b Jnż dziś W P.o rft*: 
Publiczność rozjątrzona bardzo, gdyż me wie 
jeszcze dokładnie po czyjej stronie była Słu­
szność. Jutro otrzymamy zapewne dokładniejsze 
wiadomości.

Z Paduy także nie miłe doniesienia. Mło­
dzież Łkademicka burzy się, a rząd występuje 
dosyć surowo — Król włoski wyjechał z Tu 
r y c u  na polowanie do Yaldiere. Cialdini przy -

był już do Bolonii. .Brygantyzui doznał 
porażki. Żołnierzom udało się rozbić bandę1 
la, złożoną z piętnastu rabusiów. -Pomiędz? 
głoszeniam’, zapisujemy list Mazziniego i Po- 
trnceelli della Cattinn, oba do papiożn wystoso­
wane. Są one nadto gwałtowne, abym mógł
wam treść przytoczyć. »----- ' • • -f

Jak widzę, ziemia nasza ntracać zaczyna 
równowagę, i kto wie, czynie blizki już koniec 
świata. Zeszłego lata ipieliście w Polsce ciągle 
deszcze, gdy przeciwnie my tu we Włoszech 
nie widzieliśmy przez przeciąg czterech mie­
sięcy prawie jednej chmurki na niebie. Tego 
roku zasmuciła wag posucha, a, nas niepokoją

pełnie spoczywa, a ojcowie miasta snać zapoznawaj;, 
instytucję w.^naszych stosunkach tak wainę,, gdyż ina 
czej nie oczesi^ a lib ysu j tak dług„ urzeczywistnienia 
zakładu, którego pożyteczność jest, jeżeli nam wolno 
posłużyć się znanemi słow y "jasna jak słońce, i tylko 
ślepi jej nie widzą! Do roku zeszłego było zwyczajem 
powszechnie u nas przyjętym wszystko^ złe składać na 
poprzednią Radę miejską. Dziś istnieje inna Rada miej­
ska. Tąk żywo pożądana inteligencją, weszła w skład 
tejże, zapytać się więc godzi, dla czeeo jnteligcucja^ie  
toryluje sprawy tan ważnej ? dla czego wszystkich sił 
nie dokłada, ażeby instytucję pożyteczną .wprowadzić 
w życie. ” - 1 ‘ "" V

.Wiadoma w mieście naszym powszecunie rzecz, o

A ■ A
podajemy d 
Beićredi w

znów'deszcze. Lecz nie O tyle di szcze O iie  zamierzonem dotowauiu ruskiego seminarza nauczyciel
dwa inne zjawiska przestraszają mieszkańców 
półwyspu* Przed paroma dniaipi „szalała koło 
Monzy, w Lombardii, trąba powietrzna. Kilka

sklego we Lwowie, w której rsday„ pan dr. Mateusz 
Dzidoweki z. rzadką żarliwością Za vdę{tpwanier(ii[rego 
seminarza w ystąpił, a wystawiając sitom zp przykład*

I " —  —  IM _ W l ,
ebodząeą nas wyporność, 

ostatnieb dniach 1
Merc-kudin konferoweł. Dowiaddjbayj^ęjeiwcw 
że właśnie teraz wiele bieżących, ważniejszych 
spraw będzie, bezpośrednio przez gabinet cesar­
ski rozstrzyganych, nie przechodząc, jak pier­
wej, przez radę stanu, której położenie Lokija- 
ślenie 1 mówiąc mimochodem nałeżabrby na 
wszelki wypąd§fc ^jipełnie zmodyfikować. W tem 
nieziłatwionem położeniu usnnięto kilka P r e ­
sów barwy politycznej przez co aię uowa era 
w Sposób Wzbudzający' nadzieję rozpoczyna 

Pressburger Z tg .1 donosi: N. Pan powołał 
do Wiednia kardynała Ścitow&iiego,który ptóe^ 
bywał w kąpielach Rohicz. Z powołaniem Ać*.. 
stawia Presb. Ztg. w związku rownoczesuyripl£

dzjesiąl osób utraciło życie, wiele domów roz oświadczył, iż dla tak zbawiennego zakłaau zobowiązał
padło się w gruzy. W trzydziesta minutach--ipa- si? dożywotnie5 guldenów rocznie dawać igotównawet
stoszyła trąba kilka urodzajnych okojic. ZNea ostatni surdut do tak zarpienitego zakładu ofia^pwać.
polu dochodzą nas znów wiadomości, że W ezu - Pytamy s.g w tym wypadku czyli nie bliższa koszuia
winsz zaczyna grozić nie lada bo prawie co- 
dzienoie pokazuje się płomień u otworu. Nie

ciała 9 czyli me należało pierwej i z równą żarliwością 
starać się u zaprowadzenie kasy oszczędności w Stry-j

dawno odkopano w, Pompei świątynię Janony, iui wszak pierwszorzędnym obowiązkiem każdego ra
w której oprócz trzystu trupów, znaleziono wie- Jnego, przysparzać dobra miastu, które go zaufaniem
le pomników z broDZO i marmuru. Kto wie czy obdarzyło. Wpypwadzjjgc tę sprawę przed forum pu-
za lat tysiąc, nie odkopią Ślicznego Neapolu! bliczności, przyznajemy otwarcie, iż należymy do tych

co wspieranie wszelkich dobtyćn instytiićyj pochwalają,
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wznawiając jednak kwestję kasy oszczędności w Stryju 
czynimy to sine ira, zazdroszcząc li ruskiemu semina- 
rzowi naifczycielskiemu, tak dzielnego zwolennika, jakim 
jest p. dr. Mateusz Dzidowski, a życząc miastu Stry-1 

R gzam in w  zak ład zie  g ta c lio -n iem y ch  odbędzie j0wi, ażeby tenże pan radny z równą gorliwością sta
l/li  O TT TtT b ł  '  I l ł « 'l l  1 *1 U ! 1 A ł i  *  1 .   J , * . ,  _rał Bię o prawdziwe dobro miejskie, do czego tak po­

żądane spieszne zaprowadzenie_kasy oszczędności, pierw­
szym krokiem będzie. '̂ J 1 1 ' '»?' nr""' •
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Kłiln. Z tg.“ 
Wczoraj umarł unia

rany odniesionej w pojedynku z ziomkiem swym Gut- 
trym. - Dwukrotnej operacji nie powiodło się wyaobyć 
kuli, która uwięzia w kości pacierzowej. Umarł po prze­
byciu wielkich boleści. Nieboszczyk nic nie posiadał, 
całym skarbem jego była okruszyna ziemi ojczystej, 
którą jako_, św ięty Jaljąfflap nosił na piersiach w w o-. 
reczku! ' u

w . .  v
Z K ra k o w a . (Obchód trzechletniej rocznicy bractwa 

strzeleckiego. Regulacja strategiczno-sanitama ^Wi­
sły . — Dzierżawa propinacji miejskiej. -  Nowe budo­
wle i porządek w mieście. Kościółek św. Wojciecha. — 
Kollegium Jagiellońskie. — Procul ost profani i domy 
kapitulne. — Skłonność do naśladowania,) Skończył się 
ODchód 300- letniej pamiątki zatwierdzenia statutów  
szkoły rycerskiej w Krakowie przez Zygmunta Augusta, 
króla polskiego Każde wspomnienie, przywodzące na 
pamięć świetność wielkiego państwa, przychylność pocz- 
eiwjłcL ^kftłlów ku poddanyńi i krzątanie się około do­
bra publicznego drogocenne być nam y iwinńy, jeżeli 
jeszcze do tego, w większem zebraniu możemy sobie 
nawzajem udzielić myśli, ku pomyślności ogółu odnoszą­
cych się, słodząc przeto niejako położenie, jakie nam 
najwyższa tłpatrzno^O.pwilznaczyła. Rok 1565 był szczy­
tem potęgi i wielkości państw a, odtąd chyliłfśm^. się 
do upądku, aby zniknąć z widokrggu publicznego św ia­
ta. Ale wróćmy do obchodu. Wiele na nim mówiono, 
zachęcając do pracy, jak gdyby zachęty ku temu po­
trzeba było; my potrzebujemy tylko zrozumieć nasze 
położenie, nam potrzeba wzajemnej pomocy i ufności w 
siebie samych. Nie wielkość państwa," ale wolność i 
swobody luay bogatemi i szczęśliwemi c z y n ią . 1

Tutejsza władza fortyfikacyjna wojskowa, zaprojek­
towała ze względów umoenienia miasta, regulacją W isły. 
Wedle tego projektu, najwyższej władzy centralnej przed­
łożonego, koryto rzeki przekopane ma być od klasztoru 
Zwierzynieckiego wprost ku kościołowi na Skałce, i w 
tem miejscu wodą zlewać się będzie w dzisiejsze koryto, 
płynąc ku Podgórzowi. Tym sposobem miasto straciło­
by na oddaleniu brzegów rzeki spławnej, zato zaś rzeka 
Rudawa, dziś do W isły pod browarami Królewskiemi 
wpadająca, płynęłaby korytem opuszczonem W isły po 
pod zamek królewski, okrążając Rybaki, zapełniłaby ko­
ryto starej W isły, i złączyłaby się z Wisłą od Podgórza 
płynącą pod Grzegorzkami, atak  bieżąca woda Rudawy 
zabierałaby nieczystość koryta starej W is ły , zatruwa 
jącą powietrze w stronie Stradomia i Kazimierza.

Odbiegną więc święcący się zamek na Wawelu od 
wieków płynące wody, co je ów smok, połknąwszy na­
dzianą przez Krakusa siarką wołową skórę, wylazłszy  
z pieezay Waweln dla ugaszenia w szczętego w brzuchu 
pożaru, jednym chaustem od zamku królewskiego aż do 
Bielan miał wychlipnąć, w których się Wanda, królowa 
Polska, „eo nie chciała N ieW a“ ntopiła. — D ziś intere­
sowi i potrzebie, tradycje narodowe ustępować muszą. 
Świetny magistrat krakowski idąc w ślady gminy mia­
sta Lw ow a, poruszył kwestją zadzierżawienia! akcyzy 
miejskiej, od r. 1850 przez spółki, a później przez sa­
mego p. Libenśtein trzymanej, wniósł, aby rząd ten do­
chód gminie krakowskiej, w dzierżawę oddał.

Nic pożądańszego i słuszniejszego, bo jeżeli c ię ­
żar akcyzy, to jest podatek od pierwszych potrzeb ży ­
cia mieszkańców eodzieuuie płacić należy, to sprawie* 
dRwa równie jest n e c z  — aby korzyści jakie z dzie­
rżawy owego podatku dzierżawca ciągnie, szły  (bez 
sźkody pauhtwa) naitzacz konsumentów, ten ciężar po­
noszących, to jest gminy. W obecnej kwestji nie może 
być trudności w wypuszczaniu dzierżawy gminie bez 
licytacji, kiedy od rokn 1810 dzierżawa ta z wolnej 
ręki przez administrację dochodów państwa, p. Loben- 
stein wypuszczoną została, bo równe prawo dla w szyst­
kich. Co więcej gmina większą pewność skarbowi w 
opłacie czynszu stawia bo 60.000 mieszkańców większą 
jest jak jednego majątek, gwarancją. Co do samej ad­
ministracji dochodów dzierżawionych, jeżeli wysokie 
ministerjum do żądań magistratu przychyli się, to rzecz 
tak prosta, bo dozoru tylko, której jeżeli dzisiejszy  
dzierżawca podołał, dla czegożby gminą tąKo^Sfnu po­
dołać nie mogła.

S try j 5. lipca . Sprawą stryjskiej kasy oszczędno* 
ści dwukrotnie tego roku w „Gazecie Narodowej“ poru- 
szoną została, spodziewać się więc należało, że repre­
zentacja miejska gorliwie 3ję tym przedmiotem zajmie, i 
potwierdzony już projekt utworzenia kasy oszczędności 
W Stryju rychł0 w życia wejdzie, Ale do dz^ dnia spra- 
wa. tak żywftdohro publiczne obchodząca, niestety zu-

festji Vepier8tie^.
- Vaterland, który m a pozostawać w diiskicp 

stosunkach z hrabią ^eouem Thiineiu, powiada 
właśnie, że hr. Thun stara mę teraz ppbndzlć1 
rząd do wystąpienia z jasnym, i możliwym do 
przeprowadzenia planem reformy ćy wiluej/iloj*^ 
sbowej i fieansowej^dminpiti-aćjii ażeby uniknąć 
hańby bankructwa.

"1 Narodni L isty  donoszą: J„Z dobrego źródła 
dowiadujemy się, że Ekscelencja, nśtsz ^oG  
tycbczasowy namiestnik, br, Belcredi,' zamierza

w kantonalnym szpitalu Polak Jan Kurzyna, w skutek i dzisiejszego przitom ny byłem bardzo skromnemu obrzę 
„  .. _ r..-. dowi religijnemu, dokonanemu przez lud zgromadzony

i dwóch księży obrządku łacińskiego, poświęcenia cmern 
tarza, dla tutejszęj parafii Storo2vnieckiej, przeznaczo . 
nego, ponieważ Bię ciała tutejszych paraftan, po wsiach 
zam iesfkałyib, zazwyczaj zaraź na miejscu chowają, a 
zatem ,tyiłió dla zmarłych tutejszej gminy Storożynie- 
nkiej, tó miejsce doczesnego odpoczynku jest przezna­
czone. " T Br  f  ........... ......

Dlaczego o tem wspominam, ten tylko usądzić po- 
tran kto jest obznajomiony z miejscowością. Storoży­
niec le^y howjek w głębokiej Bukowinie, gdzie mało 
kościołów obrządku łacińskiego; można tedy pow iedzieć, 
że było to niejako "dokonaniem zwyćiezt wa katolicyzmu 
nad tak nieprzyjaznem nam, szczególniej w teraźniejszych 
czasach, kościołem orientalnym czyli, szjizmatyckim, a 
niejako dokonaniem równouprawnienia I kościółek ka 
tolicki przybył dopiero niedawno; bo oto w niespełna 
dziesięć lal od nowej organizacji, ądkąd miasteczko 
Storożyniec zostało'* siedzibą nrzędu powiatowego, za­
wiązało się małe grono mieszkańców' wyznania kato.- 
lickińgo, którzy wapaići przez pierwszego naczelnika
tutejszego nowń zaprowadzonego powiatu, pana Suehłb- ' 
ka, wuel zbudowali kdściółuk , polom przyBzła szkółka 
do skutku. Tego roki zfefftłarozpoczęta budowa dzijyon- ' 
n icy , a naośtASći dnia wyżej1 wymienionego usdibny 
cmentarz. W yszczególnili się przy tym akcie dobroczyn­
ności Paszczyński, tutejszy mieszkaniec, który ofiaro­
wał grunt na tenże cmentarz; Kuczyński Józef, fakże 
tutejszy mieszkaniec którego staraniem została p o sta -, 
wioną figura na tymże cmentarzu; pan naczelnik Karol 
Kamiński, który kazał drogę uregulować tamże prowa­
dzącą,” na ostatek tutejszy aptekarz pan Mikołaj Kar­
czewski, który okoleniem tego miejeca wieczuego spo­
czynku się zajął.

■ $ l  ■ .M inuaisb gei . r bdjsiwoi B9«
d o ^ n ló ą a ł ob  oo ;tO[ps i o! u

(Islamie SjidoBiiśi;!.1
Wiedeńskie wczorajsze dzienniki nic me 

przynoszą nowego. Według jednych dzisiaj miaf- 
ło się odbyć posiedzenie 'Izby niższej, według 
drugich odbędzie się dopiero jntro. Na porząd 
ku dziennym położono rzeczy podrzędnej waż­
ności. Niektóre podają wiadomość, iż w sobotę 
odbędzie się ostatnie posiedzenie Izby wyższej. 
Nieprawdopodobnem jest jednakowo, aby do te­
go czasu załatwiono między komisjami obu Izb 
różnice niektóre badżetowe.

Dotąd nie ma wiadomości, jak  komitet sie­
dmiu, wysadzony z Izby wyższej, rozstrzygnął 
nad wnioskiem hr. Tbuna. Tymczasem dzienni­
ki liberalne i półnrzędowe toczą z hr. Tbunem • 
polemikę o tendencje jć£o mowy i wniosku- Za- 
rznty mu czynione dadzą się streścić w nastę­
pujące trzy pnnkta: l )  Hr. Thun finansową ru­
inę państwa przypisuje epoce od J- 1848, za 
której pierwszą połowę i połowa większa winy 
spada na ministerstwo Bach Tbnn. 2) Hr. Thnn 
wyrzuca zniesienie pańszczyzny i przemianęjej 
na spłatę pieniężną. 3) Hr- Tbun powstaje prią- 
eiw systemowi kóu Rytncyjnemn a domaga się ciał 
doradczych, któreby tylko gfdać ńjogły a2ąie 
działać^ i Izbę wyższą robi .swjjrm wnioskiem 
sędzią, czy lepszy konstytucjonalizm czy abso­
lutyzm.

Vaterlnnd bropi Thuna od tych zarzutów. 
Co do pierwszego twierdz!, iż dawniej nie były 
ministerstwa rady ministrów, którzyby współny 
mieli program i wspólnie równie ich czynić od­
powiedzialnymi. Hrabia Thun odpowiada więc 
tylko za ministęrjpm oświecenia z owej epoki- 
Co do drugiego zarzutu, twierdzi Vaterlan(i iż 
nie osiągnięty Cel, .zniesienie pańszczyzny, po­
tępia hr.Thun, leezsposób przeprowadzenia, który 
zubożył i szlachtę i Ind. Co do trzeciego zarzutu 
oświadcza Paterland, iż hrabia Thun potępił 
tylko konstytucjonalizm Schmerlinga, i wyka­
zywał, iś przez ten konstytucjonalizm nie da się 
przeprowadzić ta zmiana urządzeń wewnętrz­
nych, które potrzebnA są do zrównoważenia w 
bpdżocie państwa dochodów z wydatkami.

Af. Zr. Presse z 9. lipca pisze: Hr. Belcredi 
wyjechał dzisiaj do Franzensbadn na czteroty 
godniową kurację.

Dawna Pressa pisze : N;e jako- sam domysł

publicznego bezpieczeństwa i porządku,1' dozory 
nlic w dzień i w nocy i tak ie  policję sądową 
i k a rn ą ; policji państwa zostałby się, wyjąwszy 
oddział tajcyeb[ spraw, tylko oddziały : prasowy 
i paszportowy, ^które zresztą będą tylkó filiala 
mi prokuratorji i namiestnictwa, i o które ńa 
korzyść skarbn pańsrwa starać się będą mogły 
obydwa te nrzęd«.“ Narodiii Listy Wiadomość tę 
pochodzącą z dobrego źródła z radością witaja 
/ pi/wiadśją : „Każdy przyjaciel antonobii i gó- 
Uności ^obywatelskiej, będzie nmiał ocenić war- 1 
Jtość te^o pląńń, gdyby on wszedł W ż£óie.“
I -wow piTKSrąa -  ------ ^ — . ‘om w saiej o islai

Z Paryża 6. lip. piszą; Włoskie ministerstwo 
adowodniło tn, że nieudanie się układów, przes 
Yegezzego prowadzonych','0 tylko przeszkodom 
austrjackim przyoisać należy. Z drugiej strony* 
tak ie  Anstrja' zaprzeczyła stanowczo jakimkol­
wiek wpływom. Można odgadnąć, koma tu w t«j 
pprawie dano w iarę;”tymczasem należy i to za 
pWażać, że wersję anstrjacką przyjęto z uzua 
niem , i że ddbre swisunki obydwu państW 
ehociąż przynajmniej pozornie,1 żadnych ni«- 
iozuały zmian. Artykuł w dzisiejszym Constitu- 
ionnelu podnosi z pochwałami, jak  rząd wło&i 

jest wiernym tłumaczem uezuć narodfi porożu ’ 
mienie z Rzymem jfest potrzebne i zapewne też 
nastąpi. W ndersająey sposób nigdy jeszCZfc do­
tąd w oficjalaj eh dziennikach nie przyznano rzą- > 
dowi włoskiemu zupełnego uznanie W końdń 
tego, z umiarkowaniem napisanegp artykułu l̂l- 
Waża Constitutionneł sobie za obowiązek d o ra ­
dzać Rzymowi by ustępował, mówiąc:

„Ruch przemysłowy i handlowy, który Eu 
ropę przekształca, jeszcze Włochom wyjdzie n i  * 
pożytek.'W szystkie narody otwierają sobie wza 
jemnie ta rg i ,1 aby się oddać jfcbkojowynTi zba * 
wiennym walkom współzawodnictwa Niemcy 
żądają od Włoch "otworzenia barjer ełowycfc; 
Włochy otworzą je  pod warnnkiem, jeżeli Niem­
cy nowe urządzenie Włoch uznają. Feodaftfb 
tradyeje niemieckich rządów napróżuo będą s ta ­
wiały przeszkody; pokona je  potrzeba pracy 
i hąndla, której °śię pozbyć nie można, 1 r

„Tak więc zbliża się chwila, biedy W łochy1 
doszedłszy do spokoju i mądrze kierowane zle­
ją  się zupełnie - z europejską rodziną państw. 
Należałoby więc ubolewać, gdyby wówczas tząd 
papiezki sam znalazł się Wykluczony. W każdym 
powszechnym ruchu zawartą jest podstawa ro­
zumna i sprawiedliwa, której najroztropniejsze 
umysły bez ubliżenia, iofeie iieOpotrafĄ flitauyP.

„A jeżeli się c^e£, % jndżmi porozumieć, to 
na wszelki Wypadek jetft iep ić j'n ić ’ czekać, aż 
będą w gile okazać się twardymi w warunkach, 
lecz należy raczej czerpać pompę % ięh jotęre- 
8ów i ich uznania,“
1 . . W - K Ć  , c i w ł E ń « i w o r f o n b

Naddyrektor. komisji skarbu, Knszelew, wy 
pracował projekt, podłng którego jeśkcze przed 
rozstrzygnięciem spornych kwestyj między oby­
watelami a włościanami, mają być już teraz da 
wane papiery iodemnizacyjne tym ^obywatelom, 
na których dobrach takich Bporów wcałe nie 
ma Dalej żąda projekt, aby komisję skarbn do 
wydania nowej sęrji oprocentowaaych papierów 
w sumie 15 milionów rubli upoważnić, aby i 
rym obywatelom można dawać mierną zalicakę, 
których spory z włościanami ni® zaraz będą za­
łagodzone. Nie wiemy czy ten projekt komiteto­
wi urządzającemu się spodoba, chociaż Jłięzego 
więcej nie-wymaga, jak  tylko sprawiedliwego 
uwzględnienia smutnego położenia obywateli.

Moskiewskie Wiedomosti, organ Murawiewa, 
który bez wszelkich ogródek i wstydu wytępie­
nie Polaków głosi, przestał od jakiegoś czasn 
umieszczać wstępne kierująee artykuły Prawdo­
podobnie stał się fanatyrm moskwityzmu pro­
pagowany przez ten dziennik dla rządu peters 
burgskiego trochę niewygodnym, i dia tego *a 
kazano mu kiernjących artykułów.

P a r y ż ,  8. 1 i p c a. Przybył tn w drodze 
Jo Florencji sekretarz hiszpańskiego poselstwa 
Zarco. Walewski jedzie do Kissingeu. Senat 
zamknięty zostanie z początkiem przyszłego ty - 
godnia. Publikację lista br. ,Chambord do ro 
botaików znbaząl rząd.

Wydawcy: Ja p  Dobizmńaki F W ita l ia  W . Sm oohowaki. G lówuy współpracownik: J a n  D ooraM akT Odpowiedzialny r e d a k to r  Antoni Orzechowski
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